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I : r n y d iu m  úrociysle.yo posiedzenia w Teatrze U ie lk in i w rac*- 
nice wyzwolenia W ybrzczci.W ybrzeże w hołdzie swemu osw obodzic ie low i

M a rs z a łe k  K o a s ta n iy  R o k a s s a w s k i
honorowym obywatelem Gdańska i Gdyni

Uroczyste posiedzenie czterech Rad Narodowych w  rocznicę wyzwolenia
. . . ... . . .    , -ciłv' ż'e zriu- i nych narodów, na idei obrpny wol eZek polskich za\\<U'}A

W sali Teatru Wielkiego w Gdąusku jeszcze kilka laJĄemu wy- ! prąc^ i

\  i , poznaję «1 iduiiska. U . tea­
trze t łum y roześmianych ludzi — 
radosne, przyjacielskie twarze.
;Va ulicach ruch. W  portach okrę 
ty ze wszystkich stron świata. 
Nad miastem dymią kom iny fa ­
b ryk .1 stocznii" —  m ów i sierżant 
I I  'asyt Ko miejc ie—odznaczony w  
walkach■ o Gdańsk, N awy Port  
i  Gdynię — obecnie artysta zes-po 
} o pieśni wojsk marsz. Rokossow 
skiego.

„ Cztery lata temu, patrząc na  
to miasto przez szparę mojego 
czołgu — ciągnie miody tancerz 
—  myślałem, ie nic prędko zapa­
nuje tu życic.

Sympatyczny komsomolec z 
Moskwy uśmiecha się i  przerywa  
wspomnienia. Patrzymy jak  zrę­
cznie i lekko wybiega na scenę, 
aby zatańczyć w  żołnierskiej 
suicie.

Patrząc na uśmiechniętą twarz  
młodego sierżanta wierzyć się 
nie chce. ie tacy właśnie, ludzie 
o przyjacielskim serdecznym u- 
śmiechu rozbil i  jedną z najw ięk-  j 
szych potęg m i l i ta rnych  świata— 
armię h Ul er u ws k ą.

Żołnierz radziecki nie dopowie-\ 
dział, ie  jemu, przede wszystkim  j 
jemu musimy zawdzięczać, ie  .na \ 
sze miasta' żyją.
P A R A G R A FY  M E  P O W IE IłZ IA - j 

Ł Y  W S ZY S TK IE G O
Gdy to w. Sikora,, członek Pre­

zydia'm 'Radu Narodowej miasta  j 
Gdańska, uroczyście ozna jm ił  o j 
projekcie nadania Marszałkowi  j 
Związku Radzieckiego, Bohatero- \ 
w i  walk. o wyzwolenie Wybrzeża 
Konstantemu Rokossowskiemu 
honorowego obywatelstwa miasta, 
Gdańska, i Gdyni, wśród publicz 
naści zapanował żywio łowy en­
tuzjazm.

Robotnicy, naukowcy, chłopi, 
działacze pa rt i i  politycznych,
przedstawiciele wojskoi i  władz, 
kobiety i młodzież stojąc, długo 
z radością ok laskiwali  nowego 
Obywatela  11 ybrzeża.

Jednak, formalnościom ( jak
zwykle) musiało słać się. zadość. 
Tom. Sikora dokładnie wyszcze­
gólnia ł paragrafy na, podstawie 
których nadaje się obywatelstwo 
honorowe.

Przez cały czas jego przemó­
w ien ia  nie m i lk ły  oklaski i  entu­
zjastyczne okrzyki.

Społeczeństwo Wybrzeża w ita ­
jąc nowego Obywatela, Bohatera 
Związku Radzieckiego, kierowało 
sic nie paragrafami, lecz głęlun 
k im  uczuciem miłości, dumy. i 
wdzięczności.

\ \  SitAl u m  icin.ii.gu ”  vi o—--- ----  — ----  _
głaszai swe buńczuczne przemówienia kat polskiej ludności Wy 
br/.eża gauleiter Forster. N ie s p e łn a  rok temu w tym saroyrn miej­
scu wysłuchał wyroku Polskiego Najwyższego Trybunału Naro­
dowego, skazującego go na karę śmierci. Wr dniu wczorajszym 
w 4-tą rocznicą wyzwolenia Wybrzeża z pod przemocy hitlerow­
skiej w  tej historycznej już sali odbyło się uroczyste zebranie 
Miejskich Rad Narodowych Gdańska, Gdyni i Sopotu i Powia­
towej Rady Narodowej pow, gdańskiego.

Nad stołem  p re zyd ia lnym  w id ­
n ia ł p o rtre t Prezydenta RP. B o­
lesławca B ie ru ta , obok p o rtre ty  le ­
gendarnego dowódcy a rm ii, k tó ra  
w y z w o liła  W ybrzeże —  M arsza ł­
ka  Zawiązku Radzieckiego —  K o n ­
stantego Rokossowskiego i  M a r­
szałka P o lsk i M ich a ła  Ż ym iersk ie  
go. W yżej obok siebie ja k  sym bol 
tró jm ia s ta  he rby  Gdańska, G dy­
n i i  Sopotu.

Na uroczyste posiedzenie p rzy ­
b y li n ie  ty lk o  członkow ie 4-ch .Rad 
Narodowych, ale także przedsta­
w ic ie le  w ładz  'w ojew ódzkich, kon ­
sul. ZSRR p. Chorobrych. przedsta 
w ic ie le  A rm ii R adzieckie j z p łk . 
Dobrodomienko na czele, przed­
s taw ic ie le  W o jew ódzkich  K o m ite ­
tó w  i  Zarządowe s tro n n ic tw  p o li-  

I tycznych. Sale w y p e łn iło  ponad 
; 2000 robotników- i  p ra cow n ikó w  , 

um ysłow ych 3-ch m iast W ybrzeża i 
' i ch łopów po w ia tu  gdańskiego. i

Przemówienie wstępne
Posiedzenie zagaił' p rzew odn i- i 

czary W ojew ódzkie j Rady Naro­
dowej tow.. D uda-D ziew ierz.

..30 m arca 1945 ro ku  m iasto 
, Gdańsk wTÓciło do Polski po ponad i 
. 170-letn ie j oku pa c ji n ie m ie c k ie j j 
j —  rozpoczął m ówca swe przómó - 

w ien ie  o tw ie ra ją c  zebranie. —  ■ 
Przez cały ten czas żyło tu  w ie le  
tysięcy Poląkóu-, k tó rzy  m im o nic i 

i spychanego ucisku i prześladowań 
nie w y rz e k li się swej polskości. 4 | 
la ta  ternu rozegra ł się ak t spra - J 
w ied liw o śc i' dz ie jow e j. Po cięż- i
kich bojach, dzięki bohaterstwu j 
Armii Radzieckiej, wychowane j j 
przez Wszechzwiązkową Komuni- j 
styczną Partię bolszewików, z ie - ! 
mia gdańska wróciła do Macierzy, 
Zwyciężyła nowoczesna strategia 
genialnego wodza Armii Radziec­
kiej Generalissimusa Stalina, zwy 
ciężyła armia dowodzona przez 
znakomitych oficerów Związku 
Radzieckiego, a m. in. najbliższe­
go nam, jako dowódcy frontu, 
który wyzwoliłAYybrzeże, — M ar­
szałka Rokossowskiego,

Rządom przedw rześn iow ym  za­
wdzięczam y: to, że Gdańsk sta­
w a ł się w  la tach  1918— 1939 co­
raz s iln ie jszą tw ie rdzą  h it le ry z ­
mu. Rząd sanacyjny p rzedstaw ia ł 
G dyn ię  ja k o  sw o je  dzie ło . A  
przecież G dyn ia  to  n ie  zasługa 
przedw rześniow ych w ładców  P o l­
ski, ale owoc o f ia r n e j  tru d u  
polskiego robo tn ika , techn ika  i  
inżyn ie ra . N ie  o . zasługach ów ­
czesnego rządu polskiego można 
m ów ić  ale o odpow iedzia lności 
za u tra tę  i  zniszczenie G dyn i w  
1939 roku .

M in ę ły  4 Tatą od dnia w yzw o­
len ia  m iasta W ybrzeża. Gdańsk 
i  G dyn ia żyją , ro z w ija ją  stię. i, 
odbudow ują  w  ta k im  tempie, 
k tórego n ik t  by nawet, p rzyp u ­
szczać niegdyś nie  m ógł. Jeszcze

m iew a  „cały św ia t kap ita lis tyćz - 
n y  sw ym i osiągnięciam i.

Chcemy tę swoją pracę nad 
odbudową kraju prowadzić w wa­
runkach trwałego pokoju. Wraz z 
wszystkimi siłami postępu na ca­
łym świecie w  wiecznym sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim walczyć 
będziemy o utrw alenie pokoju.

Po przem ów ien iu  , w stępnym  
tefty. D uda-D ziew ie rz  popros ił do 
P rezyd ium  Prezyd ia ob radu ją ­
cych Rad Naród, sekretarza K o ­
m ite tu  W ojewódzkiego PZPR — 
tow . Konopkę, w ojew odę gdań-

gm  -ĘIĘę: i

siwa la ta  tem u A m eryka  i A ng lia  
straszyły nas, że n ie  p o tra fim y  
bez ich  pomocy odbudować na­
szego k ra ju . A le  naród po lski, 
k tó ry  u m ia ł b ić  się i, zwyciężyć 
w  w a lce  o swą wolność zdo ła ł w  
w arunkach  w yzw o len ia  p o litycz ­
nego i  społecznego wykrzesać z 
siebie ta k  o lb rzym i entuzjazm

skiego — tow. inż. Z ra iku . adnv- 
i-ała Szteyera, przedstaw icie la  
W ojewódzkiego Zarządu S tron - 

I n ic tw a  Ludow ego —  w icew o jew o- 
i de Podhorskiego oraz przędstaw i- 
i c ie li: W oj. Zarządu P S L cb. P ło n - 
i skiego. S tron. : Dem okratycznego 
| ob. W aw ra  i . S tronn ic tw a  P rący 
¡ ób. Dobrzańskiego.

Kontradmirał Szteyer o zwycięskiej 
strategii stalinowskiej

Głos zab ra ł obrońca. H e lu  w  r . 
1939 ko n rta d m ira ł Szteyer. 
Wszyscy zebrani, z niesłabnącym  

przez cały czas zainteresowaniem  
w ys łu ch a li jego przem ów ien ia '

ra liss im usa S ta link. Jego to ge­
n ia lna  strategia, wojenna, oparta 
na naukow ych podstawach m ark  
sizm u-len in izm u 1 w yn ika jąca  z 
doświadczeń R ew o luc ji Pażdziei -

c«u ^ ‘ ':;r . :V k  rUn in ik o w e i oraz w a lk  Armii Czerwo 
w ie lo k ro tn ie  p rze ryw a jąc 3 - j . ^  ¡,- 3in te rw en tam i; .zwyciężyła
go trw a ły rm  oklaskam i, aw anturn iczą s tra teg ię  h itle ro w -

„S lnssną jest * j sk ą  i p rzyn ios ła  zwycięstwo nad
nicę history cznyc 1 . • - . ’ | faszyzmem.
1I0 ta k ic h  bezsprzecznie nalef *  j soc ja lis tyczny s tw o rzy ł
chodzona dziś przez na* r0 , Y ”  | potężne i  niepokonalne zaplecze 
wyzw olenia W ybrzeża og , _ j d,a w a lczace j’ w  obronie o jczyzny
m y się poza siebie, by dokonać —‘
b ik ijs n  naszych osiągnięć i shisz-

nych narodów, na ide i obrpny wol 
ności i  niepodległości soc ja lis ty ­
cznych repub lik , u  chodzących w 
sk ład Z w iązku  Radzieckiego.

A rm ia  ta  przepojona jes t du­
chem in te rnac jona lizm u i wycho 
v\ a na w  duchu m iłośc i i szacunku 
dla robo tn ików  w szystk ich  k ra ­
jów , w  duchu zachowania i u trw a  ; 
la n ia  poko ju  m iędzy narodam i. ! 
D latego też A rm ia  Radziecka ma | 
niezliczoną ilość p rz y ja c ió ł i so- ; 
juszn ików  we w szystk ich  ezę- j 
ściach św iata. P o tw ie rdz iła  to i 
druga w o jna  św iatowa, po tw ie r- i 
dzają, to  dziś oświadczenia p rzy  : 
wódców i  m an ifestac je  mas pracu 
jących w  k ra ja c h  E uropy Zachód 1 
n ie j i na ca łym  świecie.

Walki o Wybrzeże
I Potężne na tarc ie  A rm ii Radziee 
! k ie j w  zim ie 1945 r. doprowadziło 
! do rozb ic ia  w o jsk  n iem ieckich  na 
I ca łym  froncie , rozd robn iło  je na 
I pojedyncze grupy, k tó re  ko le jno  

zam ykała w  ko liach  i lik w id o w a ła  
j zwycięska A rm ia  Radziecka.
I Jednoczesność uderzeń o lb rzym i 

m i m asam i w o jsk  i precyzyjność 
w spó łdz ia łan ia  fro n tó w  b y ły  no­
wym. do b itn ym  ^świadectwem po­
tężnej mocy A rm ii R adzieckie j o- 
raz  zdolności je j dowództwa.

W  m yśl jego planów  I I  F ro n t 
B ia ło ru s k i pod dowództwem  m ar 
szalka Rokossowskiego działać 

: m ia ł im  północ. Çelem tego «derze 
nia' m ia ło  być,oskrzyd len iem d po­
łu d n ia 1 1 zachodu Jezior M azur- 
sk ich , oraz w ażnie jszych um ocnień 

: P rus W schodnich. •"
D z ięk i p rze łam an iu  obrony nie­

m ieck ie j i ro zb ic iu 'p rze c iw n ika  w  
re jo n ie ' M ła w y  i  Przasnysza. I I  
F ro n t B ia ło ru s k i m óg ł rozw inąć 
gw a łtow ne na tarc ie  oskrzyd la ją ­
ce na głów ne s iły  ugrupow ania  
wschodnio -  pruskiego i zdołał 
w y jść  nad morze w  re jon ie  Zale­
w u  .Wiślanego.

Fo zam knięciu  p ierścienia doko­
ła  w o jsk  n iem ieck ich  w  re jon ie  
Prus W schodnich, .lewe skrzyd ło  
fro n tu  bieg ło w zd łuż W is ły  i w y  
chodziło na Fomorze Wschodnie. 
Podczas gdy część w o js k  radziee 
k ic h  zajęta by ła  likw id o w a n ie m  
..ko tłów “  na teren ie P rus Wschód 
nich, M arszałek Rokossowski prze 
g rupow u ią  s iły  i  24 lu tego rozpo­
czyna pod C hojn icam i nowe na­
tarcie. Potężny k l in  uderzeniowy 
I I  F ro p tu  B ia ło rusk iego w yzw a la  
K osza lin  w  d n iu  4 marca. T u ta j 
następuje gw a łto w ny  ' zw ro t na 
Wschód i w o jska  M arsza łka Ro­
kossowskiego rusza ją na G dyn ię- 
Gdańsk. Pow sta je  now y koc io ł i 
nowa klęska niem iecka.

N iem cy u s iłu ją  schronić się w  
pprtaeh. ale potężne uderzenie 
w yzw a la  dn ia  28. I I I .  G dyn ię a w  
dw a dni późnie j p ra s ta ry  po lsk i 
Gdańsk odzyskuje wolność.

W  walkach, o G dyn ię i Gdańsk 
bohaterską sławą o k ry ła  się I  
B rygada Pancerna im. Bohaterów  
W esterp la tte , k tó ra  od dn ia 8.I I I .  
w spóln ie  z radziecką a rm ią  pane, 
gen. K a tu ko w a  poprzez Kosza lin  
— S łupsk —  W ejherow o w zię ła  u - 
dz ia ł w  w yzw olen iu  G dyn i i 
Gdańska.

czek ' polskich zawdzięczają 
swe wyzwolenie. ^  dz ięczny 
lu d  p o ls k i b y  uczc ie  je g o  « g ro  
in n e  z a s łu g i w  d z ie le  w y z w o lę  
n ia  k r a ju  V o d zn a czy ł M a rsz . 
R o ko sso w sk ie g o  n a jw y ż s z y m i 
p o ls k im i od zn a cze n ia m i _ — 
K rz y ż e m  G ru n w a ld u  1 K la s y  
i  K rz y ż e m  Y h H i t i  M i l i t a r i  I 
K la s y  z G w iazdą .

„Strategia atomowa“ 
dowodem słabości 

imperialistów

Ponad 200 radnych Gdańska 
kiego oraz 2000 obywateli. W 

bm. salę Teat

Gdyni, Sopotu i ‘ pow. 
ybrzeża w ypebw iło  w 

a Wielkiego.

g dań* 
dn. 30

isą jest rzeczą, że w  dn i te w yb ie­
gamy w  przód i m ów im y o s to ją -
eycli przed nami zadaniach i spo­
sobach ich urzeczywistnienia"
rozpoczął mówca.

N iew ą tp liw e  nasze osiągnięcia i 
jeszcze wspanialsze perspektyw y 1 
rozwojowe • zawdzięczamy przede j 
w szys tk im  zw ycięstw u naszego j 
najw iększego p rzy jac ie la  i  sojusz j 
n i k a ....Z w iązkow i Radzieckiem u, j

D la tego też nasze najlepsze m y  | 
ś ii i  uczucia k ie ru je m y  dziś w  1 
stronę, jego narodów  i  b ra te rsk ie j 
A rm ii R adzieckie j, je j dowódców, 
a, przede w szys tk im  Wodza mas 
p racu jących całego św iata, Gene*

i A rm ii.  U s tró j ten  w yd a ł boha­
te rsk ie  k a d ry  wojskowe, da ł k ra ­
jo w i liczne 1 doborowe dyw iz je  
wo jska, wspania łe uzbrojenie, n a j­
zdoln iejszych dowódców, k tó rz y  
p o tra f i ł osobistą, odwagę i  mę­
stwo ko ja rzyć  z um ieję tnością 
k ie row an ia  w o jsk iem  na polu b i­
tw y .

Źródła siły 
Armii Radzieckiej

Armia Radziecka jest armią 
wyzwolonych robotników i chło­
pów, armią wyzwolenia mas pra­
cujących, kochana gorąco przez 
cały naród. Cała jej ¡slota opiera 

-się- na idei wyzwolenia ■ uciemieto

Marszałek Rokossowski 
zwycięski dowódca

I Miniona wojna pokazała do- j 
] bitnię niedoścignione walory |
| radzieckiej strategii, która, we : 
| . wszystkich warunkach potrą- j 
f i zastosować najbardziej no- :

I woczesmi. najbardziej skuteez- j 
iie środki walki i  która zaslu-1 
żonie i  na stałe' zyskała sobie j 
miano strategii zwycięstwa. | 

Mówiąc o stalinowskiej sztu j 
! ce wojennej ;— nie śposob i 
i nie wsponini.eć także o stali- 
! newskich dowódcach. Marsza!-! 
i kowi Rokossowskiemu — bo- \ 
| haterowi Zw. Radzieckiego —  i 
! obrońcy Moskwy. Staimgra- ; 
| dii. dowódcy wojsk, które fvy- 
Vzwalały Polskę z,; krwawej o- 
1 ktrpąeji setki- miast- i miaSte-.

„Jakko lwiek współczesna 
burżuazyjna nauka wojskowa 
przechodzi, głęboki kryzys 
mówi admirał Szteyer - -  rze­
czą niezmiernie charaktery­
styczną jest nawrót je j „teo­
retyków do zbankrutowanej 
hitlerowskiej teorii „wojny 
błyskawicznej” . Bodźcem do 
teg o  jest t.zw. „strategia ato­
mowa” jako narzędzie do roz­
pętania nowej wojny, w edług 
nich. bomba atomowa ma ona- 
lić  wszelkie dotychczasowe 
pojęcia o prowadzeniu wojny-, 
i  być ową •-„cudowną bronią ', 
którą zapowiadali jeszcze w 0- 
statńich dniach niemieccy :ia- 
szvści duchowni, pobratymcy 
aiuerykańskmh imperialis­
tów-” . Tyle pierwszy raz uurzu- 
azyjna myśl wojskowe, chwy­
ta sic jak ostatniej deski ra­
tunku.’ nowego wynalazku te­
chnicznego. który ma ■ Zapew­
nić zwycięskie prowadzenie 
wo.ińy- bez ludzi.

Prawdziwym ' źródłem^ tej
„atomowej strategii’ jest lęk 
im p e ria lis tó w  przed uzbro je ­
niem mas ludow ych , z m n ie j­
szenia a rm ii do m in im u m , o- 
szukania narodu perspekty w a­
m i b łyskaw icznego  zw yc ię­
stwa a w g ru n c ie  rzeczy po­
czucie w łasne j słabości.

..Strategia atomowa” jest 
próbą ukrycia słabości i  „n ie ­
zaradności' świata kapita li­
stycznego wobec milionów mas 
pracującyeb na całym świę­
cie. które nie chcą walczy«; 
pyzaci w Zw. .HadziecKienm. i 
które wraz z nim stoją na 
straży pokoju miedzynarodo- 
wego. ,

OkrzykTeiii na cześć niezwy­
ciężonej A rm ii Radzieckiej, 
gwaratitki pokoju światowego 
i je j wielkiego wodza i  przy ­
jaciela narodu polskiego Ge­
neralissimusa Stalina, _ podje- 
tvm przez całą salą t toną- 
cym w burzy długotrwałych 
oklasków ząkończyl swoje 
przemówienie admirał Steyer-

Uczczenie bohatera
W  im ien iu  w szystk ich  k lubów  

radnych zabra ł głos tow . S ikora, 
zgłaszając p ro je k t uchw a ły  o na­
daniu M arsz. Rokossowskiemu o- 
byw ate ls tw a honorowego Gdańska 
i Gdyni.

„W uroczystym dniu czwartej 
rocznicy wyzwolenia Wybrzeża 
z przemocy hitlerowskiej, ze­
brane na wspólny m posiedzeniu 
Rady Narodowe miast Gdań­
ska, Gdy ni. Sopotu i powiatu 
gdańskiego stwierdzają, że pia­
ty rok twórczej pracy społe­
czeństwo Wybrzeża rozpoczyna 
z ogromnymi sukcesami polity­
cznymi, gospodarczymi i kiiltu- 

| rolnymi.
Polskość tępiona bez litos- 

! nie i uporczywie na ziemiach 
nadbałtyckich przez prusactwo 

i i hitleryzm, odrodziła się całko 
wicie i powróciła do wszystkich 
swych praw. Ofiara krw i najlep 
szych synów ziemi kaszubskiej, 
warmińskiej i mazurskiej, któ. 
rzy zginęli za swój naród i ję­
zyk ojczysty, została w pełni o- 
kupiona. W  nieustannej pracy 
dla polskiego morza zacierają 
się i giną stare różnice dzielni­
cowe, zaciera się podział na au- 
toehtonpw tych ziem i rodaków 
przybyłych z innych części kra 
.!"•

Dokończenie na strawię -51
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Nasza rozwijająca się flota 
handlowa osiągnie w r. b. iącz 
ny tonaż 209 tys. ton Nasze 
porty przeładują 19,7 mii. ton 
towaru, czyli z górą i n proc. 
więcej niż w roku ubiegłym 

REFORMA PŁAC DAŁY 
POWAŻNE W YNIK i 

I oseł Nieszporek (PZPR)

Pierw żyra mówcą był pos. Ku- 
rorako u-'ZI-*v), który poruszał za- 
gaclnienia związane z budżetem I 
Ministerstwa Oświaty, zwracajcie 1 
uwagę na problem płacy nauczy- ! 
cieli. Ostatnia regulacja uposażeń j 

stwierdził mówca — wyrówndła I 
dysproporcję na tym,odcinku.

Następny mówca pos. Langner ( 
(SL) charakteryzując budżet na 
t le  całokształtu polityki Rządu, 
wyraża zdanie, iż działalność Rzą­
du wywołuje w społeczeństwie po 
zytywną atmosferę, sprzyjającą 
dziełu odbudowy i rozbudowy. 
Mówca podkreśla m. in. iż wska­
zania ostatniej narady oszczędno­
ściowej znalazły żywy oddźwięk
w kraju i wywołały zdrowy entu- i lU-wPm J  
» im m  r ilo  J „ i _____  ___3  ■ 11 Iv w iu a c . l

porusza zagadnienia reformy 
plac i nowych norm, szkolenia 
zawodowego w górnictwie 
oraz zaopatrzenia okręgu Slą- 
skO|f)ąbrowskięgo w artykuły 
spożywcze.
. Mówea_ ocenia reformę płac, 
jako ważne osiągnięcie które 
oprocz podwyżki przyniosło 

cj_ę _ dotychczasowych
niesprawiedliwości i znaczne 
uproszczenie. Realna podwyż­
ka jest duża — w

zjazm  dla  dalszego podnoszenia 
w yda jności pracy.

WIĘCEJ URZĄDZEŃ PRZE­
ŁADUNKOW YCH

Zagadnieniom  m orsk im  i han­
d lu  zagranicznego poświęcone by­
ło  przem ów ienie posła S te fan -' 
skiego (SD). Poseł Stefański omó­
w i ł  postępy pracy portów , pracy 
ko le i w  portach oraz sukcesy prze 
m ys łu  stoczniowego, k tó ry  doko­
nał ju ż  wodow ania trzech ne­
wsach rudow ęglowćów . Sukcesy te 
są przede w szystk im  w yn ik ie m  
pracy ro b o tn ikó w  po rtow ych  i  
stoczniowych.

Poseł Stefański domaga się 
zwrócenia specjalnej uwagi 
na szkolenie kadr. bez któ­
rych niemożliwe jest umoc­
nienie naszego stanowiska 
nad morzem. W zakresie in ­
westycji niezbędne są — zda­
niem mówcy — większe na­
kłady na urządzenia przeła­
dunkowe, które przyniosą w , 
rezultacie poważne oezszędno- j 
śei.

W  dalszym ciągu pos. S-te- ' 
fański porusza potrzebę opra­
cowania własnego ustawodaw­
stwa morskiego oraz wypo­
wiada się za koncentracja kie­
rownictwa gospodarką ener­
getyczną Wybrzeża..

Mówca poświęca szereg u- MOSKWA (PAP). Jak iu z  
wag korzystnemu wpływowi donosiliśmy, 29 marca o godz" 
ostatnich posunięć Rządu na | 5 po południu w Wielkim Pa- 
odelnku rybołówstw a. Pomoc Maco Krtm lowskiin nastąpiło 
Rządu, a przede wszystkim j uroczyste otwarciń 11 z jazdu 
poważne ulgi podatkow e ,: Komsomolu. 
przyniosły już znaczne zwięk- i Sale Pałacu Kremłowskie- 
szenie połowowa Mówca przy-j go wypełniły się delegatami i 
tacza, ze w jednym tylko dniu, gośćmi na długo przed po- 
w porcie rybackim na Helu czątkięm posiedzenia. Setki 
wyładowano kilkaset ton ryb | zgromadzonej młodzieży w 
wartości ponad -50 mil. zł. 'entuzjastycznym nastroju

Poseł Kaliszewski (SD) pod­
dał analizie zagadnienia, zwią­
zane z budżetem Ministerstwa 
K u ltu ry  i Sztuki.

Poseł Pokrzywa (SL) oma- 
i wia zagadnienia objęte dzia- 
I łalnością Ministerstwa Ilo łrii- 
i i  Reform Rolnych oraz 
Ministerstwa Leśnictwa.

WZROST BUDOWNICTWA  
MIESZKANIOWEGO  

Poseł Strzelecki (PZPR) poświę 
ca swe przem ów ien ie zagadnie­
n iom  budow n ic tw a m ieszkaniowe 
go. W zrost budow n ic tw a  m ieszka­
niowego w  p lan ie  3 -le tn im  ilu s tru  
ją  następujące c y fry : Państw ow y 
P lan In w e s tycy jn y  w  1940 r. prze 
znaczył na budow n ic tw o mieszka 
niowe pó ł m ilia rd a  zł., w  roku  
1947 suma ta wzrosła do 4,5 m i­
lia rd a  zł., a w  ro ku  1948 zap lano­
wano 16,8 m ilia rd a  zł., w  ro ku  
bież. zaś p re lim inow ano  ju ż  23 m i 
łia rd y  749 m ilio n ó w  zł. M im o  po­
ważnego w zrostu  tych sum liczbą 
m ieszkań nie jest jeszcze w ys ta r-

stem p ro d u k c ji i  stanu za trudn ie -
Poseł C i e ś l i k  (PZPR) oma­

w ia  budżety P KP, poczty i  żeglu­
gi. B udżety te świadczą, że posz­
czególne m in is te rs tw a  coraz lep ie j 
pracują- w  k ie ru n k u  sprostania 

j wym ogom  gospodarczym, społecz- 
| nym  i  po litycznym .
■ Poseł omawia z kolei komuni­
kację morską i zagadnienia rybo­
łówstwa.

Ponad 0,5 m ilia rd a  zł. na in w e­
stycje  w  rybo łó w s tw ie  spowodu­
je  w  ciągu 3-ch ła t podniesienie 
po łow ów  do 90 tys. ton, co zaspo­
k o i w  dużym  stopn iu  zapotrzebo­
w anie  na po ka rm y bia łkowe.

Wicemarszałek Barcikowski 
zamknął rozprawę i poddał pod 
głosowanie ustawę skarbową wraz 
z budżetem w brzmieniu nada­
nym przez komisję.

W drugim i trzecim czytaniu u- 
stawa. został?, uchwalona.

Po stwierdzeniu przez wieemar , 
szalka Barcikowskiego tej jedno- i 
myślnej decyzji Sejmu przez dłuż i

Na uroczystym posiedzeniu i-ch  Rad Narodowych w roczni­
cę wyzwolenia płk. Dobromienko przekazał mieszkańcom Wy­

brzeża pozdrowienia od A rm ii Radzieckiej.

M a ro d y  c a łe g o  ś w ia ta  
1 i ;ccra* Jaśniej widzą zamiary imperialistów

Przemówienie Leona Kiuczkowskiego na wiecu w Nowym Jorku
entuzjastycznie przyjęte przez 20 tysięcy uczestnikówCmentarz kaszubski z przed 2000 lat

o d l t r i i ^ o  1 1 / G d f ą g n t S
P,ac ^ " w y c h  przy nowopowstającej budowli w Gdyni 

przy ul. Bema, w pobliżu Zarządu Miejsk., natrafiono na cmenta- 
rzysk" prehistoryczne, zawierające kilka urn i naczyń. Wskutek 
n eśuradomosei odkrywców, wykopalisko zostało w dużym stop-
«  « w  “  •"Mttoml im «5-

n ń 1Z t0 ifrj) >V kaszubskie z okresu Kultury Łużyckiej 
Do czesu przekazania Muzeum tego cennego zabytku zao- 

piekował się mm nauczyciel Szkoły Podstawowej N r 18 w’ Gdv-

"y e ^ n e g ^ T S  Tow  P b e ^ t

j się gorące oklaski.
•Jednomyślnie uchwalono rów­

nież zgłoszone pit-zez komisje re­
zolucje do ustawy skarbowej 1 
budżetu.

Następne posiedzenie Sejmu 
ustawodawczego odbędzie się dziś 
31 bm. o godz. 9-ej z następują­
cym porządkiem dziennym:
1  Sprawozdanie Komisji Planu 
* Gospodarczego o rządowym

projekcie ustawy o Narodowym j 
Franię Gospodarczym na rok 1948 I 
— sprawozdawca generalny _  
poseł K. Rapaczyński.
2  Odpowiedź ministra spraw za­

granicznych na interpelację po
słów  w szystk ich  k lu b ó w  posels­
k ich  w  sprawte um ow y re p a tr ia ­
cy jn e j z F rancją.

M ł o d z i e ż  r a d z i e c k a
zawsze i wszędzie wierna partii Lenina-Stalina

Otwarcie X I Zjazdu Komsomołu

Honorowy obywatel Gdańska i Gdyni
" ie zdolne zatrae*  w naszej pamięci tych dni, kiedy 

u su,cha nr w słowa komunikatów radiowych, chciwie wchłonęliś- 
®zczeff®,y bohaterskiej epopei wojsk I I  Frontu Białoruskiego 

i  * * I rvf  ,° .wy*w»Jfnte naszego Wybrzeża. Wolny już wńwczls 
„sta.y kraj żył my-lą 0 Gdańsku, Gdyni, Kołobrzegu i Szezeci-

i »owym dostępie do morza, jak płuca potrzebnym 
młodemu państwu ludowemu. ‘

d»ii ‘ będziemy pamiętać, że jeżeli skrzypią
dziś dziesiątki dźwigów w Gdańsku, Gdyni i Szczecinie, ładujac 
towary na statki z całego świata -  to jest to przede wszystkim 
zasługą Arm ii Radzieckiej, która walczyć musiała o każde na­
brzeże, aby poznsej mógł na nim pracować w spokoju polski ro­
botnik portowy. Pamiętamy i pamiętać będziemy, że przekształ­
cając Polskę z zacofanego kraju rolniczo-przemysłowego na przo- 
dująey kraj morsko-przemysłowo-rolny. możemy to uczynić Jol­
ko dlatego, ze przed 4 Jaty żołnierz radziecki zapocił la  to ob- 
fitą  daniną, krwi, przelanej dla dobra bratniego narodu. Głębokie 
i trwale jest przywiązanie ludności Wybrzeża do Związku Ra
ren»™?—  U*|ia" 'a!,e-i Armii Radzieckiej i jej wielkiego wodza 
Genei alissiinusa Stalina. Głęboka jest nasza wdzięczność dla żol- 

\ aie ẑł  radzieckich, którzy walczyli tu, nad Bałtykiem i tu odnie- 
Sli historyczne zwycięstwo. Głęboką czcią otaczamy poległych na 
Wybrzeżu bohaterów.

Pragnąc dar choćby skromny wyraz tego przywiązania i tej 
[ wdzięczności, społeczeństwo Wybrzeża nadało wczoraj na uroczy- 

s >m posiedzeniu Rad Narodowych honorowe obywatelstwo Gdań- 
*ka 1 ' ' ‘ Marszałkowi Konstantemu Rokossowskiemu, dowód- 
cy 7 ,  frontu Białoruskiego z czasów walki o polski Bałtyk. M ar­
szałek Rokossowski był tym, który kierując bezpośrednio opera, 
ejami wojsk radzieckich na Wybrzeżu, dzięki swoim talentom 
strategicznym mc tylko zmiażdżył w krótkim czasie broniące sie 
tu armie wroga, lecz zdołał ocalić przed zniszczeniem szereg na? 

¡szych miast nadmorskich z Gdynią na czele.

Niestety nie udało się ocalić Gdańska. Po c z te re c h  ie ia„h 
jednak Gdańsk dźwignął się z ruin. Odbudowa miasta, 'postępu ją*! 
ca w niezwykle szybkim tempie dowiodła, że bohaterstwo i po­
święcenie żołnierzy radzieckich nie było daremne. Dziś, ożywiony 
nowym życiem, tętniący twórczą pracą Gdańsk, godnie reprezen­
tuje Polskę Ludową nad Bałtykiem i może z dumą zameldować 
swemu Wyzwolicielowi, a obecnie również honorowemu nbvwi 
telowi o milionach ton dokonanych przeładunków, o tysiącach 
l  . v' ‘'.ł?udi0" aneK(' i budującego się tonażu okrętowego o set­
kach Odbudowanych domów mieszkalnych i gmachów publicznych.

Nadanie obywatelstwa honorowego Gdańska i Gdyni Mar 
“ S i*  ««Kossowskiemu nie jest więc aktem zwykłej kurtu- 
azj> W  jego osobie ludność Wybrzeża czci geniusz strategiczny 
dowódców Armii Radzieckiej, odwagę i poświęcenie żołnierzy 
którym Ioiska zawdzięcza swą wolność i nowe wspaniałe per! 
szykyy^az rozwo^° we> Tu nad morzem znajdują one swój najlep-

Ale niczym byłyby te perspektywy, gdybyśmy nie mieli 
pewności że za nami stoi największa potęga pokojową ś w ia ta -  

, Związek Radziecki, któremu przewodzi wielki i wypróbowany 
przyjaciel Polski —  Józef Stalin. Dlatego uroczysty akt wczo­
rajszy Jest zarazem nowym podkreśleniem nierozerwalnej przy­
jaźni, łączącej nas zc Związkiem Radzieckim, — przyjaźni (Pó­
ra gwarantuje bezpieczeństwo naszej granicy morskiej \ duje

I 2 2 '  E ty k ie m  Va ‘ r° lW°jU P° Zycji S0SP»^rczej Polski

śpiewały pieśni radzieckie i 
nyinu_ Sw.iatowpj Federacji 

: Młodzieży Demokratycznej, 
j Loże dla gości wypełniły de- 
I legać je zagranicznych organi­
zacji demokratycznej miodzie- 
?y * delegaci Z w iąż
ku  M łodz ieży  p o ls k ie j - -  M o ­
ra w s k i i  S tasiak, 

i Zjazd zagaił sekretarz lyC 
Komsomołu Michajłow, który 
wśród burzliwych oklasków i 
długo niemilknących owacji 
zgromadzonych przekazał po­
zdrowienia Zjazdu Wielkiemu 
wodzowi komunizmu — Stali­
nowi. Na wniosek sekretarza 
moskiewskiego Komitetu Kom 
somolu Krasawczeuki Zjazd 
powołał prezydium w składzie 
45 osób. W prezydium zasiedli 
m.in. sekretarze Komitetu Cen 
tralnego WKP(b) Sus] o w, ł?o- 
nomarenko i Popow, przewod­
niczący Centralnej Koniisji 
Kontroli Partyjnej- Szkirja- 
tow, sekretarze KC Kojnso- 
mołu _ Michajłow, Iwanow. 
Szelepin, (jlia rtamow, Jerszo- 
wa. kierownik wydziału pro­
pagandy KC W KP (b) Szepi- 
łow, przewodniczący \yszech- 
związkowmj Rady Związków 
Zawodowych Kiiźniecow, do- 
wódca lotnictwa okręgu mo­
skiewskiego gen. Wasi i i Sla­
in, bohaterzy Związku Ra­

dzieckiego — znani 
Kozodub i Pokryszkin, i in

M srod entuzjastycznych o- 
wacjL Zjazd wybrał uo prezy­
dium honorowego Biuro Poli­
tyczne KC W KP.!,). H na ho­
norowego przewodniczącego 
Generalissimusa Stalina.

Następnie dokonano wybo­
ru sekretariatu, komisji rodak 
cyjnej i mandatowej. Zjazd za 
VVi' i • następujący porzą­dek dzienny obrad:

a Sprawozdanie KC Wszach 
związkowego Leninowskte- 
komunistycznego Związku 

Młodzieży WLKZM.
2  sprawozdanie centralnej 
*  komisji rewizyjnej,
“i  działalność Komsomołu w 
^  szkołach,
4  zmiany w statucie WLKZM
5 wybory KC WLKZM.
» wybory Centralnej Komi- 
w 3,ii Rewizyjnej,
W pierwszym punkcie po­

rządku dziennego z obszer- ! 
nym referatem sprawozdaw-1 

sekretarz KC 
WLKZĄI Michajłow. |

NOWI JORK (PAP). Delegat 
1 olskl na konferencję intelektuali­
stów amerykańskich ‘ Leon Krucz- 
kowski wystąpił z przemówieniem 

| na wiecu .zorganizowanym przez. 
I inicjatorów konferencji w Madison 
Square Garden. Wiec zgromadził 
okofo 20 tysięcy uczestników.

W przemówieniu swym Krucz­
kowski zaatakował ostro propagan­
do reakcyjną, skierowaną przeciw­
ko konferencji i prowadzoną r«w- 
niez przez amerykańskie kota ofi­
cjalne. Mówca oświadczył, że „sza 
leńcza metoda ludzi, którzy ’chcą 
pizekonać opinię amerykańską, że 
obrona pokoju jest przedsięwzię­
ciem komunistycznym, polega na 
tym, aby głosić, iż wszelka inicja­
tywa zmierzająca do obrony poko­
ju, jest spiskiem Moskwy“ .

W ten sposób kola reakcyjne u- 
silują bronić  ̂się przed naciskiem 
mas całego świata .które niezależ­
nie od poglądów politycznych, 
pragną pokoju i walczą o niego, 
i  ci Idem jest, że narody całego 
świata coraz jaśniej widzą ukryte 
zamiary sit reakcyjnych 

„'Prawda, że pokój i współpraca 
między różnymi systemami są mo­
żliwe — powiedział Kruczkowski— 
jest jasna dla zwykłych ludzi ca­
łego świata. Odrzucają tę prawdę 
jednak kola, które uważają wojnę 
za okazję do gromadzenia olbrzy­
mich fortun“ .

Swe wystąpienie Kruczkowski 
zakończył zapewnieniem, że naro­

dy europejskie stoją w walce o 
pokoj obok przedstawicieli postępo­
wej Ameryki, zgromadzonych ‘ na 
wiecu w Madison Square Garden.

■Przemówienie delegata polskiego 
zostało entuzjastycznie powitane 
przez „0 tysięcy uczestników wiecu.

Zamach stanu w Syrii
LONDYN (PAP). Według donie­

sień otrzymanych przez Agencję 
Reutera z Ammanu i Kairu, armia 
syryjska, popierana przez niektó­
rym polityków, dokonała zamachu 
stanu.

Zamachem stanu kierował na­
czelny dowódca armii syryjskiej, 
który zawiadomi! ludność o prze­
wrocie z pomocą rozgłośni w Da­
maszku. W kraju wprowadzono 
stan wojenny i wstrzymano ko­
munikację graniczną.

C H IŃ S K A  A R M IA  L U D O W A
zajęła 20 miast na pograniczu Yunnan i Yiet-Namn

otnioY ¡W H0NG K v NG (TREPRESS), m n c t j  W prowincji Yunnan, graniczącej z
111  ̂iei-Namem, demokratyczne od-

M arsza łek  Sokołowski
p i e r w s z y m

ministra sił zbrojnych ZSRR
M n c l f u / A  / n  a r»\ ..........................

wojskowej w Niem
MOSKWA (PAP). Rada M!ni_ 

strow 3SRR mianowała marszałka 
/\y.ązku Radzieckiego — Sokołow­
skiego pierwszym zastępcą mini­
stra Sił Zbrojnych ZSRR, zwalnia­
jąc go z obowiązków dowódcy ra­
dzieckich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech i szefa radzieckiej ad­

ministracji
czech.

Rada Ministrów ZSRR mianowa­
ła generała armii Czujkowa dowód- 
cą grupy radzieckich wojsk oku­
pacyjnych w Niemczech i szefem 
radzieckiej administracji wojsko- 
wej w Niemczech.

Podpisanie umowy handlowej
p o n t i ę d z c i  P o S s f a ą

o radzieckq strefcj okopcieli Niemiec
Kialfi w Berlinie między Rzecz
pospolita Polską a rad/Juchą 
strefą okupacji Niemiec umo­
wa handlowa na rok 19*9.

y e strony strefy radziec kie i 
rokowania prowadziła za zgo­
dą radzieckiej administracji 
wojskowej w Niemczech — 
■Niemiecka Komisja Go->podar 
cza, zas ze strony Rzeczy po- 
spoiiloj Polskiej — pohka de­
legacja handlowa.

Zgodnie z powyższą umową 
roroty handlowe między obu 
L t if l f lA f f l i  152 ia il ip e y .

- -- ----------prze­
kracza obroty za rok 1948. Z 
Polski zostaną wyeksportowa­
ne do radzieckiej strofy oku­
pacji Niemiec: wągiel, koks, 
tren zol, naftalen, żelazo Jjte, 
wyroby walcowane metalowe, 
ryby konserwy i  inne towary. 
Z .radzieckiej strefy okupacji 
Niemiec zostaną, wyeksporto­
wane do Polski: gole po­
tasowe, urządzenia maszyno­
we w tej liczbie dla pn.oV.iy- 
Siu górniczego i poligraficz­
nego. wyroby mechaniki pre­
cyzyjnej i  optyczne, cheuaka- 
I ł l  1 18JW towajry.

dziafy chińskie zajęły 20 miast, 
stolica prowincji, Kunning, otoczo­
na jest przez oddziały demokra­
tyczne.

Delegacja kuomintangowska, któ- 
ia wyjedzie do Pęipingu po złoże­
niu „kurtuazyjnej wizyty“ zbrod­
niarzowi wojennemu Czang Kai 
j_zekowi, nie została praktycznie 
biorąc upoważniona do przedsię­
brania jakichkolwiek decyzji bez 
uprzedniego porozumienia się ze 
swoim „rządem“ . Mimo wyjazdu 
tej delegacji do prowadzenia roz­
mów pokojowych Kuomlntang dą­
ży do opóźnienia zawarcia ‘ poro­
zumienia, ujawniając równpeześnie 
swą obłudną zakulisową grę.

W Hong Kongu stwierdzono że 
delegacją Chin Wyzwolonych per­
traktować będzie z przedstawiciela­
mi władz kuomintangowskich jedy­
nie w oparciu o 8 warunków po­
kojowych, opracowanych z począt­
kiem br. przez Mao Tse Tunga. 

lerwszym z tych warunków jest 
ukaranie kuominfangowskich zbrod­
niarzy wojennych.

Omlet bez falek
W wywiadzie udzielonym

dzien27T  amery kańskiemu
dziennikarzowi gen. Franco o-

że „Pakt Atlantycki 
oez Hiszpanii jest tym samym 
czym omiet bez jajek".
J o  efektowne powiedzenie ma 

swój specyficzny smak. Nicdaw
d V 2  f l 6 krwawy dyktator sie 

i ak mysz pod miotłą i  z 
trwoga patrzył na szubienice

n f  t r ‘f  dZ  m i^yna rodow e-  
J j p u k u .  j e „ hiszpańskie jaj-
maia ’’aUanhJck,€9o omletu 

lają swoją wymowę. Znosi ie 
b°wian... faszystowska kura. ’  

Cóz tak rozzuchwaliło Scy- 
1 lonka afrykańskiego, %e d : i- 
s aj potrafi już nie tylko basa

Tenny7hteiSerze V°die^ Vs c Z T r  W y w a ć  swoje
co iuż J T n ^  iC Van F ran.
a l J Z r  tyl k ° P0dno* i  tiłowę.
k L :  T Jna d:l alać '■ navet dy­ktować warunki? ^

Odpowiedz znajdziemy w co- 
s ienne j prasie a m e ryka Z i ei

h i r  ,7 “
I ku l tu ra  n f i  ’Z  Walce 0 obronę M atm y atlantyckie i należu - ie 

dno czy c •/ . ^ j
c-uć sie r ,* y?thle SlhJ poła- 
N . - ~ krO)em, posiadaiacum

i U3e Oświadczenie" c Z o T  o 
doświadczenie gen. Franco).

je.ihniiZtr cau.d i l l ° Podchwytuje

vn ^fiZZZZsi^TZZti
Z Z Z Z n rh- V° ,mlai c harmonia

w s - r l i f iZ  ln 'j,' s j i ''dza zerwaniu 
u s^clkich pozorów i dodaniu

■*a7' 'hiszpańskich ja je k '
(Mttąntyckiego omletu 

Coraz żywiej rozwija ste f l i r t  
Pomiędzy Waszyngtonem 2 Ma- 
drytem. h l i r tow i temu'błogosła- 
wi sam papież, pragnąc aby sic- 
tanka przemieniła się w h w a h .
* wiązek małżeński '

p o m m Z T k  ^ . P r z y g r y w a l i
( !  l  Wi krzewiciele „ku ltu ry  
dC an tycku f  _  Blum, Bcvin, 
N/tifli/e i inn i prawicowi socja- 
!'sf  ■ Maturalnie widowisko be- 

duc wspaniałe. Zjadą się rciy- 
srrzy z Wall. Street i nakręca 
amerykański fi lm, w którym be 
dzm. trochę łezki, dużo zbrodni 
* bardzo wieje bluffu.

Przez ten. ezas będzie się sma­
żył atlantycki omlet, sporządzo­
ny z faszystowskich jaj.

niż
do

Chcesz zostać ministrem obrony USA? 
Kosztuje dwa miliony dolarów!

NOWY JORK ___NOWY JORK (TELEPRESS) W 
poniedziałek, pułkownik Louis 
Johnson złożył przysięgą, jako
nowy amerykański minister obro­
ny, na miejsce James Forrestalla.

Nominację swą puikownik John 
son zawdzięcza przędę wszystkim 
prezydentowi Trumanowi, który

ofiarowując mu tekę ministerial­
ną pragnął spłacić swój politycz­
ny dług. p 1 -

Podczas bowiem wyborów pre- 
zydeneuich, Johnson zebrał dwa 
miliony dolarów na prowadzenie

kandyda­turę frumana,
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Przedstawiciele wszystkich klubów  poselskich

wyrażają solidarność z oświadczeniem Rządu
w  s p r a w i e  K o ś c i o ł a

Debata budżetowa na 59 posiedzeniu Sejmu
Podajem y dalszy ciąg rozp raw y 
nad budżetem  na 59 posiedzeniu 
Sejm u.

K o n tynuu ją c  swe przemówienie* 
którego część poda liśm y w czora j, 
poseł Pop ie l (PZPR) om awia ko­
nieczność zapoznania szerokich 
mas z p lanam i gospodarczym i ■ — 
co u ła tw i ścisłe w ykonan ie  p la -

S f f l w i S  stosun CÓW zestawlć *  bÓIem w ys ie d le ń -■ bna w ia ra  porusza dzis ia j masy, eme Rządu w  spraw ie stosun- . cow zw ojew odztw a poznańskiego wołające o pokój, o spraw iedli-
ków  m iędzy Państwem  a Kóścio- | i  pomorskiego, z k rzyw dą  pozba- } w ość 0 wolność wołaiace D rę c z  
\ n1- stw ierdza jąc, iż  so lida ryzu ją  , w łonych domostw m ieszkańców - ’ 14 >,P

się z ty m  oświadczeniem.  ̂ i s to licy, spalonych wsi i  m iast poi
Poseł K u lczyńsk i pow iedział j skich. P rosty  rozum  oczekuje po- 

m . i n . : ■ j liczenia bucików  dziecięcych, za-
K a to lic y  w  Polsce sto ją  dziś w  | legających m agazyny Oświęcim ia

_______________  ( ob liczń poważnego k o n flik tu , ja - ! M ajdanka, T reb link i, policzenia
nów, nie ty lk o  pod względem  ilo -  i k l  zarysowuje się pom iędzy in - 1 spalonych kości ludzk ich  w  sile
śeicwym, ale i  jakościow ym . | s tynk tem  samozachowawczym na ! w ieku'*.
M ówca k ładzie  też nacisk na do- r ro<3u* .Dgo poczuciem słuszności i  1
stosowanie się działa lności hand lu  j spraw iedliwości, a au to ry te tem  ! M ów ią  nam: ..Odwróćcie się od 
uspołecznionego do potrzeb k lie n -  J Hsym u. Polska nie należała n ig - j narodów  wschodu Europy, gdyż
tow.

W ażnym  zagadnieniem  jes t rów  
nież stworzenie, odpow iednich k a ­
p ita łó w  obrotow ych w  przedsię­
b iorstw ach uspołecznionych oraz 
upowszechnienie rozrachunków  go 
spcdarczych.

Nasze gm iny, k tó re  uczestniczą 
w  a k c ji zbieran ia podatku g ru n ­
towego. pow inny  wzm ocnić swo­
ją  pracę, połączyć ją  z pracą po­
lityczn ą  i  oprzeć się o w y tycz ­
ne, ku  k tó ry m  zm ierzają rady 
gromadzkie. Wreszcie rad y  na ro ­
dowe w in n y  wzm ocnić opiekę 
nad m ie jscow ym  przemysłem, 
spółdzielczością p rodukcy jną  w in  
ny  p ilnow ać, aby budżety m ie j-  i 
seowe b y ły  dostosowane do ogól- i 
ne j naszej p o lity k i.

dy do na jbardz ie j ukochanych i gospodarują one w  kołchozach
cór W atykanu . Nasze doczesne in  
teresy nie cieszą się w  W a ty k a ­
nie uznaniem —  podkreśla poseł 
K u lczyńsk i. W  dobie najcięższych 
zmagań z przemocą h itle ryzm u, 
naród po lsk i nie doczekał się słów 
otuchy. Gdy zatkn ię te  zosta ły poi 
Slrie s łupy graniczne na Odrze i  
Nysie, naszej s ta re j g ran icy  ple­
m iennej —  Rzym  zaprotestował. 
W ezwano nas do przebaczenia 
N iem com  i  zwrócenia im  zrabo 
wanych przez n ich przemocą i  pod 
stępem ziem polskich.
Można by  nad w szystk im  przejść 

do porządku dziennego, gdyby nie 
to, że, akc ja  ta, godząca w  podsta 
w y  naszej niepodelg łości i  na­
szego państwowego bytu , zm ierza 
do w yg ran ia  p rzeciw ko naszym in  

K lu b  PZPR^będzie głosował za j teresom po lsk ich ka to likó w , p rzy- 
przedłożeniem  rządow ym  w raz z j w iązanych mocą naw yku  do Rzy- 
pop raw kam i K o m is ji. j m u i  bezkrytyczn ie  u fa jącym  ha-

upaństw ow ionych fab rykach , a 
ziem ia i fa b ry k i „należą prawem  
boskim  i lu d z k im “  do przepędzo­
nych ich w łaśc ic ie li “. M ów ią  nam : 
„Pom yślc ie  ile  łez kosztowała re ­
w o luc ja  socjalistyczna i  urządze­
nie  nowego porządku społecznego. 
P rosty  rozum  oczekuje odpow ie­
dzi na pytan ie  ile  łez i  bó lu  kosz­
tow a ł s ta ry  porządek społeczny!“ 

„Gotów ' jestem

POLITYKA POKOJU I  WSPÓŁ­
PRACY NARODÓW  

Poseł Rataj (SL) oświadeża na 
wstępie, że c y fry  budżetu pau-

słom, k tó re  stąd płyną. „M ów ią  
nam  w  enuncjacjach W a tykan u  o 
„bó lu  wysiedleńców n iem ieckich“ , 
o „k rzyw d z ie  pozbawionych do-

poseł K u lczyń sk i p rzy  b u rz liw ych  
oklaskach całej Izby  —  p rzy jąć 
ten rachunek i  zacząć liczyć łzy  
w łaśc ic ie li fa b ry k  i m a ją tków , w y  
lane od czasu re w o lu c ji paździer­
n ikow e j — oraz łzy  ch łopów  i  ro 
bo.triików, w ylane przed re w o lu ­
cją  paźdz iern ikow ą !1'.

O PRAWO DO ŻYC IA  
I  CZŁOWIECZEŃSTWA

z kn u te m “ , krzyczące o praw o do 
życia i  do człowieczeństwa M u ­
rzyna, Chińczyka, Viętn_amczyka, 
nędzarza z m iast i  g h e tt E_uro-py, 
A z ji,  A m eryk i.

Co uczyn iło  z tą  w ia rą  w ie lu  z 
tych, k tó rzy  m ie li być je j stróża­
m i — py ta  poseł K u lczyńsk i. — 
W szeehludzki op tym izm  Chrystusa 
zastąp ili pesymizmem i  n ieu fnoś­
cią do człowieka, u b ra li go w  pur, 
purę kró lew ską  i  jem u, k tó ry  m ó­
w ił,  że kró lestw o nie jest z tego 
św iata, w e tk n ę li w  rękę  sym bol 
w ładzy ziem skie j —  berło. Groza 
ogarnia, gdy się uśwuadomi, w  ja  
k ie  insygn ia us tro jon y  zostanie i -  
deał człowieczeństwa w  czapie, 
k ie d y  Kośció ł odwraca się o d * lu - 
dów, a uczucia swoje k ie ru je  ku  

| klasom  .i w a rs tw om  społecznym, 
oświadcza ! k t i r y c l i  ideałem  są k ró low ie  sta li,

k ró lo w ie  
serw.

arm at, k ró low ie  kon-

Po p rze rw ie  obiadow ej w  da l­
szym ciągu dyskus ji p rzem aw ia li 
pos. pos.:. Olchowdcz (S.P), Rapa- 
czyński (PZPR), Ż m ijk o  (SL). D u­
b ie l (SD), Chadaj (PSL), K łuszyń  
ska (PZPR), O rdyniec (SD), K u r -  
p iew sk i (SL) i B u rs k i (PZPR),

No wo zmontowany d iw iy  do przeładunku towarów z barek 
na statki, zawijające do Świnoujścia.

stwowego w  p rzekonyw u jący spo- i m ostw  prostych, n iew innych lu- i Synem Bożym, k tó ry  m ów ił, że
1 dzi . P ros ty  rozum  nakazuie, a- [ jest źródłem  w ia ry . Ten Bóg w ie -

“ ~ 3 l!R O B O TN IC Y  P O R TO W I
rz v ł ten człow iek, k tó ry  g łos ił się

sób cha rak te ryzu ją  k ie ru n e k  roz­
w o jo w y  państwra. Państwo ludowe 
prow adzi od samego początku 
szczerą p o lity k ę  poko ju  i  w spó ł­
pracy m iędzynarodow ej. Dowo­
dem tego jest porówmanie w y d a t­
ków7, przeznaczonych na cele o- 
b rony narodowej, z w yd a tka m i na 
oświatę, k u ltu rę  i  opiekę nad czło 
w iek iem . U dz ia ł w yd a tkó w  w o j­
skowych we w szystk ich  w y d a t­
kach Państwa w ynos ił w  ro ku  
1947 — 7,2li;o, w  ro k u  1948 — 6°/o, 
w  ro ku  1949 — 8°/», przy  czym na­
w e t ten skrom ny budżet O brony 
N arodow ej n ie  jest obracany na 
cele czysto wo jskow e. Dńża część 
idzie, na akcję  k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
tow y w śród o fice rów  i  żo łn ie rzy 
oraz na odbudowę i  zagospodaro­
w anie  różnych ob iektów  i  te re ­
nów.

by „ból“  repatriowanych Niem-! rz y ł w  człow ieka prostego“ . Podo-

150 m ilio n ó w  zło tych
na elektryfikację wsi woj. gdańskiego
Z akłady Energetyczne O kręgu Pom orskiego zaplanowały na 

ro k  bieżący ze lek try fikow an ie  119 wsi w  woj. gdańskim  kosztem 
149.194.369 zł.

W  powiecie gdańskim  zostaną ze lek try fikow ane  33 wsie, w  
m a lbo rsk im  —  16, w  k a rtu s k im  —  8, w* kośc iersk im  —  a, w 
m orsk im  —  2, w  tczew skim  —  7, w* s ta rogardzk im  —  7, w  lę­
borskim  —  7, w  sztum skim , kw idzyńsk im  i  elb ląskim  ■— po 8.

. . . . .  i u».

wskazują na niewykorzystane możliwości oszczędzania
W  św ie tlicy  Zw iązku Zaw odo-1 nieść ok. 780 tysięcy zl. ośzćzęd; j K ie ro w n ik  Oddziału Dźwigowe 

wego T ransportow ców  w , G dyni | ności. ' ' Ig o  w  G dyni tow . Staniszewski
odbyto się zebranie członków PZ I P racow n ik  Taboru P ływ ające- s tw ie rd z ił,, żę oddzia ł - jego zaosz- 
PR, p racu jących na terenie po rtu  j go tow . S terkow icz m ów ił o ko-1. czędził w  roku  1948 ponad 9 m il- 
gdyńskiego. W  ożyw ionej dysku- j rzyściach, ja k ie  dało ściągnięcie ; jonów z ło tych  przez wykonanie 
s ji, k tó ra  w yw iąza ła  się po re fe j z terenu całe j P o lsk i pewnej iloś j  rem ontu dźw igów  we w łasnym

? u !»

Cenne ładunki płyną do Gdyni
D zięk i w ygodnym  basenom pór czuku. W  dniu w czora jszym  

tow ym  i  pow iązan iu p rzy  porno- szwedzki m otorow iec „G rippęn“

( racie tow . K a lick iego , w ióedyrek 
j to ra  GUM, om awiano różne fo r-  
i m y  i  ś rodk i rea liza c ji p lanów  osz 
i czędnościoWych, w  poszczegól- 
j nych dziedzinach pracy. Tow. W a 
j las podał, ja ko  p rzyk ład , że w y 
j rem ontow anie m a łym  nakładem  
i kosztów7 w ie r ta rk i przynosi osż- 
f'eźędnośći w^A^j^okości .k ilk u n rs tu  
i tys ięcy zło tych. Tow. W alas za- 
| proponow ał . zużytkow anie do 
| m niejszych ro b ó t , inw estycy jnych 
| cegły liców ki,' nie u ję te j w  spisie 
J inw en ta ryzacy jnym . Pozw oliłoby

ci złofnu, zużytkowanego obecnie 
przy budowle s iln ików . Ź 10-c iii 
sitllików. m ontowanych z tego zlo 
mu, zakupionego za 200 tys.. zł., I ków .
jeden zosta ł ju ż  . uruchom iony. I ____
Oszczędności osiągnięte w  ten ! 
sposób wynoszą 10 m ilionów  zł. I 

W  -ciągu zebrania om awiano j 
••sprawę- zniesienia k ilk u  podręcz-.; 
nych magazynów, te rm inow e j re j

zakresie p rzy  obsłudze 51 urzą­
dzeń prze ładunkow ych i  17 w ind 
tow arow ych przez , 185 robotn i-

D roga  z C zechosłow acji
d o  i u s t r a l i i

rlizcw » /-apof /ą b *\. -sń wg, w7ska ‘ w k U łr łp  * D T l f iZ  G d V i l łS  
zóWek technlcżnych! Podano '?1 ■ ■ '
p rzy  ty m  dla przyk ładu, że do-1 Polskie p o rty  m orskie, dzięki 
starczanie desek dłuższych wy- j specja lnym  udogodnieniom kom u

W  dalszym  ciągu p rzem aw ia li j  cy różnych l in i i  regu la rnych  z od ' p rzyw ióz ł z Goeteborga S S lT  ton  j  to  ceg łę .'zam ów ioną na owe dro j i 'cTechoslow alkim  " T S
posłow ie: K o te r (PSL) i  K u lczyn - le g łym i po rta m i G dynia wysuwa kopry, zaś w  dniu dzisiejszym  mo ! bne roboty, w yko rzys tać  p rzy  bu. zam orskim  M
sk i (SD), k tó rzy  w  im ie n iu  swyęn ; się na czołowe miejsce w  p rz e ła - , torow iee „H ecken“  przybędzie z i M|V>. | ? • 80 obcinanie de.■ | zam orsK im . *
k lu b ó w  zapow iada li, iż  głosować | dunkach drobnicowych. W  n a j. ! J Z J l  L  —  dowtc- m a8M ynow ' Uo* e t0  P” ? I sek- 3ak  1 samego m a te ria łu  itp .

f

, ładunkiem  80 ton kopry , 200 ton
będą za budżetem  I* b liższym  czasie do p o rtu  gdyń-1 kauczuku oraz w iększej Uości cy.

Posłowie K a ta  i, K o te r i  Kulcz.v n ! skiego przybędzie k ilk a  statków  ■ . J
sk i w  przem ówieniach swych po- i z cennym i ładunkam i k o p ry  i  kau *  * a Pocz3tk u  k w ie tn ia  w ie lko

m otorow iec szwedzki „T ong  H a i“  
'—— — - przybędzie z Dalekiego Wschodu,

Załoga W ytiuórn i Bursztynów S Ï  S m — I
. . .  i .  . .  i  i  . .  ne sa 2 duńskie m otorowce z po-podjęła walkę o usprawnienie produkcji dobnym ładunkiem : m/s „S t.

Croix*- i m /s „T ranąuebar“ . P ie rw
W  Państw . W y tw o rn i W yrobów  trzeb* podniesienia dyscyp liny r g z nieh ładować będzie w  d r0 . 

Bursztynow ych we W rzeszczu od- pracy, zm niejszenia czasu prze-
było  się zebranie załog i robotn i- ! sto jów  maszyn oraz pełnego w y dze pow ro tne j do In d ii d ru g i zaś
czej na k tó ry m  omówiono zagad- j korzys tan ia  dn ia  roboczego, a ; rto Chin, i Japon ii, D n ia  3 kw ie t- 
nienia planu oszczędnościowego u- i tow. K ro g u l om ówiła istn ie jące ■ nia  spodziewany jes t w  G dyni a- 
stalonego na r. 1949. Po referacie  j w  fab ryce m ożliwości oszczędza- 1 m erykańsk i s s „Jam es M c K a y “ ,
tow . P ią tkow skiego, o plan ie o- j n ia  papieru. N a  zakończenie o- 
szczędnościowym fa b ry k i, żabie- \ brad uchwalono usta lić  sumę osz 
ra i;  głos tow . tow . Dobras, Dorna j  czędności na 1.500.000 zł. (m g) 
ga ła i  Celińska, podkreśla jąc po-1

PORTY PRACUJĄ

k tó ry  przyw iezie  200 ton  baw7eł, 
ny  oraz 100 ton  poczty w  tranzy  
cie dla radz ieck ie j s tre fy  okupa­
cyjnej Niem iec, Oba ła du nk i po­
chodzą z am erykańskich  po rtó w  I

Rybacy osiedlają się w Kołobrzegu
W wyńiku realizacji postanowień, jdze rybackie i Bank Rybaków 

Rady, Ministrów z dnia 8 bm. kil-' | Morskich zapewniają specjalną pó- 
ku rybaków -gdyńskich' arzeniosio mocj kredytową. /  ' (w)
się- już-do,Kołobrzegu, ą kilki).dal-,! 
szych

inn, osta tn io dwu 
k ro tn ie  wysłano przez Gdynię par 
t ie  czeskiej am un ic ji m yś liw sk ie j 
przeznaczonej dia odbiorców w  
A u s tra lii.  Ze względu na b rak 
bezpośredniego połączenia żeglu­
gowego G dynia— A us tra lia , czes - 
ka  przesyłka przeładowana bę­
dzie w  Oslo na jeden ze s ta tków  
norweskich.

właścicieli i dzierżawców 
kutrów wyraziło gotowość prze­
niesienia- bazy swoich kutrów do 
tegoż, portu. Jak wiadomo,'uchwala 
Rady Ministrów przyznaję rybakom 
na , Pomorzu. Zachodnim poza za­
sadniczymi 'ulgami,, obniżkę świad­
czeń podatkowych o 40 proc. Po­
stanowienie to zachęca wielu ryba­
ków do osiedlenia się. na ziemiach 
zachodnich i wzmożenia połowów 
w. oparciu, o porty, położone na za­
chód ód Łebv. Przesiedleńcom wia-

8milionówzłoszcządności rocznie
przyniesie wynalazek kreślarza

Zatrudn iony w  Państw ow ej Fabryce M aszyn R olniczych w  
►Słupsku kreś la rz  Stanisław Jarczyńsk i opracował p ro je k t ulep­
szenia k o n s tru k c ji do budowy tra k to ró w  k u lty  w a lorow ych . Dzię­
k i w yna lazkow i ob. Jarczyńsldego uda się w  budowie tra k to ró w  
osiągnąć znaczne oszczędności w yrażające się Sumą 8 milionów* 
zł. rocznie.

P ro je k t ob. Tarczyńskiego zosta ł już  w yko rzystany w słup­
sk ie j Fabryce M aszyn Rolniczych, (szyd)

E K S P O R T  S O L I P O T A  
SOW EJ P R Z E Z  S Z C Z E ­

C IN
W  ro k u  b . z a p o czą tko ­

w a n o  e k s p o r t s o li p o ta - | 
so w e j p rzez  p o r t  szcze­
c iń s k i.  W  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  do  p o r tu  tego  za ­
w in ie  d u ń s k i s ta te k  „O -  
lu f  M a e rs k “ , k tó r y  za­
ła d u je  1350 to n  s o li p o ta ­
so w e j p rze zn a czo n e j d la  
J a p o n ii.  D odać  n a le ż y , 
że  te n  sam  s ta te k  w y ła ­
d o w a ł p rz e d  3-m a d n ia ­
m i w  G e te b o rg u  w ię k ­
szą p a r t ię  k o p r y  i  k a u ­
c z u k u  za k u p io n e g o  p rzez 
P o ls k ę  na  ry n k a c h  d a ­
le k o w s c h o d n ic h .
Z A  B E Z P O Ś R E D N IM  
K O N O S A M E N T E M  DO 

H O N G -K O N G U  
D z ię k i u z n a n iu  zespo­

łu  G d a ń s k -G d y n ia  p rzez  
D a le k o w s c h o d n ią  K o n ­
fe re n c ję  Ż e g lu g o w ą  za 

p o r t  p o d s ta w o w y , m oże­
m y  obecn ie  w y s y ła ć  z 
P o ls k i to w a ry  do p o r tó w  
D a le k ie g o  W sch o du  za 
b e z p o ś re d n im  ko no sa ­
m e n te m . P o ls k i s/s H e l. 
k tó r y  p rz y b y ł d n ia  29 
b m . z ła d u n k ie m  152 to n , 
n a  k tó r y  s k ła d a ły  się 
m o to ry  D ie s la , o b ra b ia r ­
k i  i  in n e  m a s z y n y  o raz  
c h e m ik a lia , za b ie rze  do 
G e te b o rg a  20 to n  g w o ź ­
d z i p rz e z n a c z o n y c h  d la  
o d b io rc ó w  w  H o n g  K o n ­
g u . W  G e te b o rg u  p rz e ­
s y łk a  p rz e ła d o w a n a  zo­
s ta n ie  na  je d e n  ze s ta t­
k ó w  k u rs u ją c y c h  na 
l in i i  d a le k o w s c h o d n ie j. 
O Ż Y W IO N Y  R U C H  N A  

L I N I I  H E L S IN K I — 
G D A Ń S K

W o s ta tn ic h  k i lk u  t y ­

g o d n ia c h  za o b s e rw o w a ­
n o  wTzm ożoną  podaż ła ­
d u n k ó w  na  l i n i i  G dańsk 
— H e ls in k i.  O p ró cz  s/s 
„ M i r a “ , k tó r y  k u rs u je  
na  l i n i i  re g u la rn e j,  łą ­
czące j oba p o r ty ,  do 
p rz e w o z u  d ro b n ic y  u ż y ­
w a  s ię  ró w n ie ż  tra m -  
p ó w \ D n ia  29 b m . f iń s k i  
s/s „C e re s “  p r z y b y ł  do 
G dańska  z ła d u n k ie m  
d ro b n ic y  z a b ie ra ją c  w  
ro dzę  p o w ro tn e j 349 to n  

to w a ru  o raz  562 to n y  w ę 
g la . W śró d  to w a ró w  eks 
p o r to w a n y c h  z n a jd o w a - j 
ty  s ię w y ro b y  że lązne, j 
b la ch a , b e c z k i o raz  18 j 
d y w a n ó w .

O D B U D O W A  N A B R Z E ­
Ż A  „S T A R Ó W K I“* 

w S Z C Z E C IN IE
O prócz p ra c  z w ią z a ­

n y c h  7, b u d o w ą  n ow ego  
basenu  p rz e ła d u n k ó w  
m a sow ych , o raz  cze sk ie ­
g o  i  p o ls k ie g o  p o r tu  
d ro b n ic o w e g o  na  p ó ł­
w y s p ie  E w a , p rz y s tą p io ­
n o  o be cn ie  do  re m o n tu  
zn iszczonego  nab rzeża  
„ S ta r ó w k i“  po łożonego  
w  re jo n ie  R zeźn i M ie j ­
s k ie j.  1 80 -m e tro w y  o d c i-  

j n e k  n ab rzeża  o d b u d o - 
I w a n y  zo s ta n ie  wT że lb e - 
j to n ie . P r o je k ty  z o s ta ły  

ju ż  o p ra c o w a n e  p rzez  
G U M  i  w ła ś c iw e  p race  
ro zpo czn ą  się w  p rz y ­
sz ły m  m ie s ią cu .

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 30 iii. 49 »

G D A Ń S K
t r e f  a W o ln a : Ceres f in .  
a n a i P o r to w y : F ra n -  
k r ig  d im ., L o o d s re c h t 
h o l.

3asen G ó rn ic z y : O rą - 
d e u r  f r . ,  G u n d sbo rg  
S eg re l szw ., B e lg ie n  
d u n ., M o na  szw ., M e t-  
te  S ko u  faun.

L e n iw k a : C a p r in o  n o rw .
K a n a ł K a s z u b s k i: N ik e  

szw .
A ld a g : P o lly  d u n ., M a r ­

c ia  szw ., L ed a  f in .

G D Y N IA
'ia b rz .  A n g ie ls k ie :  D e l-  

t ra  I  p o i., D e lf in  I I  
p o i.

N a b rz . S zw e d zk ie : L u ­
b ań  ra dź ., W ilk e  f in  . 
Boss en szw .

j N a b rz . D u ń s k ie : H edda  
szw ., D ra c u lu s  szw .. 

i G en. B a g ra m ia n  ra dź . 
i ' ia b rz .  H o le n d e rs k ie : 
i H a lva r H . f in .,  G re th  
} szw., M arią  T o ft dun.

N a b rz . F ra n c u s k ie : A l f  
d u n ., S o th a k u n ta  f in .

N a b rz . P o ls k ie : E u te rp e  
h o l., W a rm ia  p o i., L u ­
b lin  p o i.

N a b rz . In d y js k ie :  M a r-  
g a re tta  d u n ., V ic to r  
a lj . ,  H e l p o i.

N a b rz . N o rw e s k ie : D a r 
P o m o rza  p o i.

| N a b rz . A m e ry k a ń s k ie : 
T u u la  f in .

ia b rz .  C ze ch o s ło w a ck ie : 
M a ila n d  n o rw .

N a b rz . R u m u ń s k ie : W i­
sła p o k

i P aged: O po le  poi.

Jak długo duch Spletta będzie straszył
w d iecezji gdańskie j?

Z polityką władz kości«!- 
pych na terenie Gdańska wią­
żą sic; tragiczne dla narodu 
polskiego, a szczególnie dla 
miejscowej ludności polskiej 
wspomnienia.

Tu w Gdańsku rezydował o- 
sławiony Splett, biskup — h i­
tlerowiec, który tępił z całą 
bezwzględnością wszystko, co 
polskie. W czasie od września 
1939 roku jako biskup diecezji 
gdańskiej, a następnie od gra 
dnia 1939 roku jako admini­
strator apostolski diecezji cheł 
mińskiej. Splett był posłusz­
nym narzędziem akcji germa- 
nizaeyjuej.

Zabronił słuchania spo wie- : 
dzi w języku polskim. Żabro- 1 
nil głoszenia kazań po polsku j 
i  śpiewania w kościele pieśni i 
w języku polskim. Zarządził ! 
usuwanie z kościołów napi­
sów, emblematów i  chorągwi 
polskich. Nie przyjmował na 
poprzednie stanowiska księży 
polskich, wracających z obo­
zów koncentracyjnych, o iie 
odmówili zapisania się na 
Yolkslistę.

O tym, jak i był stosunek 
Watykanu do akcji germani- 
zacyjnej. Spletta.. świadczy sta 
nowisko nuncjusza

skiego w Berlinie, który na 
interpelację w tej sprawie od­
powiedział krótko, że przecież 
ludność polska na terenie die­
cezji gdańskiej, zna język nie­
miecki, może więc spowiadać 
się i słuchać kazań po nie­
miecku. Świadczy o tym także 
i to, że Splett, jak sam zezna­
wał w sądzie, już w r. IS38 u- 
zyskał aprobatę Stolicy Apo­
stolskiej na zmianę rytuału 
przez wprowadzenie tekstów 
niemieckich, choć było to 
sprzeczne z prawem kanonicz­
nym.

O stosunku Watykanu do 
zbrodniczej działalności Splet­
ta świadczy najlepiej wreszcie 
fakt. że ten .biskup hitlero­
wiec w trzy miesiące po a- 
gresji niemieckiej mianowa­
ny został przez papieża admi­
nistratorem apostolskim die­
cezji chełmińskiej. Posunięcie 
to, podobnie jak mianowanie 
Niemca Breitingera admini­
stratorem diecezji gnieźnień­
skiej oznaczało, że Watykan 
uznał zabór ziem polskich.

Takie oto fakty wiążą .się w 
naszej pamięci z polityką bis­
kupstwa gdańskiego w cza­

sach hitlerowskich.
Klęska imperializm« uie-

( inieekiego’ pociągnęła za sobą 
| ostateczną likw id ac ję  tego 
sztucznego tworu* wersalskie 

j go ja k im  było i i z w. „W olne 
! M iasto Gdańsk” . Granice tzw.
I „W olnego M iasta  Gdańska”
I nie m ają  dziś odpowiednika 
w  żadnej jednostce adm in istra  
cy jne j naszego państwa.

D latego też z g łębokim  zdzi­
wieniem obserwujemy takt. iż 
w ład je  kościelne z tak im  pie­
tyzmem k u lty w u ją  tradycje  
niesławnej diecezji gdańskiej, 
co w yraża się w  tym , ze g ra ­
nice obecnej gdańskiej adm i­
n is tra c ji apostolskiej pokry­
w ają  się z g ran icam i . byłego 
„.Freie Stadt Danzig” .

W iemy, co jest powodem te­
go stanu rzeczy. W atykan, 
k tó ry  nie od dziś dał się po­
znać jako  orędownik powrotu 
naszych Ziem Odzyskanych 
do Rzeszy i  in te rw en iow a ł 
swego czasu w obronie Splet­
ta, potw ierdza tym , że nie u- 
znaje przyłączenia Gdańska 
do Polski. Z tego Samego Do­
wodu l is ty  wysyłane z Wa­
tykanu  przez K u r ię  Rzymską 
do kance la rii b iskup ie j w  
Gdańsku adresowane są także i 
obecnie do biskupa Spletta i 
noszą napis: „D a n % i g - G e r- 
m a n j ",

Zapytu jem y; dlaczego m i 
rodajnę czynnik i h ie ra re ł 
kościelnej w Polsce to leru 
„Freie Stadt Danzig ’”  w sw 
organ izacji te ry to r ia ln e j! ,1 
długo jeszcze duch Spletta 
dzió straszył w Gdańsku?

A W.

11' zamieszczonych ostatnio 
artykułach, w sprawie diecezji 
(/dańśkiej, wskazywaliśmy i\a, 
to, że 'utrzymywanie je j w gra 
nicaeh odpowiadających obsza­
rowi, 'dawnego Wolnego Miasta 
jest wyrazem polityki H 'utyka, 
nu, nie uznającej ¡aktu przy 
łączenia Gdańska, do Polski. 
Zwracaliśmy przy tym uwagę 
na charakterystyczny fakt, że 
polska hierarchia kościelna nie. 
czyni nic, aby zmienić• 
jący stan rzeczy, akcept 
ten sposób antypolskie, 
rające, rewizjonizm nic.; 
stanowisko St.ohcy .4 
sklej. W numerze, wczori 
w centralnym organie 
parti i .,Trybunie ■ Ludu" u 
się artykuł, poświęcony 
nici lej sprawie. * Przedru 
jemy go poniżej xv. całoś 
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Bezpieczeństwo pracy zwiększy jej wydajność
Konferencja referentów HBP w  gdańskiej OKZZ
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tad inaJWa^ de'!t,Z5ch zadań Związków Zawodowych, dotąd należycie nie rozwiązanych na Wybrzetu, jest sprawa nracv 
referatów higieny i bezpieczeństwa pracy. P P >

wiaSciwej organizacji ich działalności poświeco­
na została ostatnie» specjalna konferencja referentów tego  d z ie ło  
w Okręgowej Komisji Związków Zawodowych.

svTOjrp ra % .WykaZttły’ **  ,eiCraty t0 l,oważ»le m" s**  usprawnić

Dotychczas w wielu zakiadach 
pracy nie przestrzegano należy­
cie ustalonych zasad higieny i 
bezpieczeństwa pracy tak ze stro 
uy Dyrekcji, jak i Rad Zakłado­
wych. W  układanych prelimina­
rzach budżetowych nie uwzględ­
niano często funduszów na powyż 
szą akcję. Dlatego też zdarzało 
się niejednokrotnie, 1 że maszyny 
były niezabezpieczone, co zagra, 
żało pracującym. Referent Higie 
ny j Bezpieczeństwa Pracy zajmo

Akcja socjalna
w śród  p ra c o w n ik ó w
państwowych j samorządowych

% dniem 26 bm. rozpoczęła 
przy OKZZ w Gdańsku dzia- 
łalnosć Okręgowa Komisja 
A kc ji Socjalnej dla pracowni­
ków państwowych i samorząd 
dowycli. Akcja powyższa obej 
muje pracowników państwo­
wych i  samorządowych, Zwiąż 
kn Nauczycielstwa Polskiego, 
skarbowych, sądowych, służ­
by zdrowia oraz bankowców. 
v\ Gdańsku utworzona zosta­
nie ponadto Miejska Komisja 
Akcji Socjalnej, która zajmie 
się powodzeniem akcji socjal­
nej w Gdańsku i  w Sopocie. 
Zcentralizowanie akcji socjal­
nej przyczyni sic niewątpli­
wie do je j wzmożenia.

wał się tylko ubocznie tymi spra 
wami, prowadząc zazwyczaj jesz 
cze jakiś inny dział.

Obecnie musi to ulec zmianie.

Referentem Higieny i Bezpieczeń 
stwa Pracy musi być w wielkich 
zakiadach inżynier, a w mniej­
szych technik. Zakłady pracy za­
trudniające 500 robotników mu­
szą posiadać stały etat referenta 
HBP. W  fabrykach, w których 
jest dużo maszyn, nawet przy sta 
nie załogi 360 ludzi, referat 
HBP musi być też odrębnie pro­
wadzony.

Jedną z dotychczasowych bolą­
czek było to, że referenci HBP

Bezpłatny pobyt na mczasacli
dla rodzin przodowników

Fundusz Wczasów Pracowniczych, chcąc zapewnić przodow­
nikom pracy jak najdogodniejsze wykorzystanie urlopu, organi­
zuje w ośrodku nadmorskim Folderów wczasy rodzinne. 800 przo- 
aowmków prący, w 8 turnusach, spędzi wraz z rodzinami 3 ty­
godnie wypoczynku. N a ten cel, w czasie od 1 czerwca do 30 
Wrześnią br. uruchomionych zostanie 1Q0 domków rodzinnych 
przeważnie 4—5-osobowych.

Rodzina przodownika pracy wyjeżdżająca na urlop będzie 
mogła gospodarować we własnym .zakresie. W  związku z tym  
pracujący otrzyma dziennie, przez *4  dni, po 350 zł. dla siebie 
oraz 335 zł. na każde dziecko. Urlopowicze będą również mogli 
częściowo korzystać z uruchomionej w tej miejscowości stołówki.

Przodownik pracy, przyjeżdżający na wczasy rodzinne, otrzy-

Ima do dyspozycji domek kompletnie wyposażony, tak, aby moż­
na było wygodnie gospodarow ać. Pracownicy udający się na urlop 
korzystać będą z bezpłatnego przejazdu, natomiast ich rodziny 
otrzymują 50 proc. zniżki.

C apstrzyk m łodzieży
uj czw artą  rocznicę w yzw o len ia

podlegali aibo dyrektorowi admi­
nistracyjnemu, albo kierownlko. 
wi personalnemu. Organizacja ta 
bjda wadliwa, bowiem kierownik 
personalny, czy dyrektor admini­
stracyjny zazwyczaj nie orientu­
ją się w sprawach higieny i bez- j 
pieczeństwa pracy .Referent HBP  
podlegać musi organizacyjnie dy 
rektorowi naczelnemu, lub tech­
nicznemu. Wtedy wszelkie braki 
w tej dziedzinie będą mogły być 
W jak najszybszym czasie usunię­
te.

Dnia 29 hm. w przeddzień 
rocznicy wyzwolenia Wybrze­
ża odbył się uroczysty cap-

3-10 kwietnia
M ięd zyna ro do w y Tydz ień  W ię źn ia  P o litycznego
Dnia 29 bm. odbyło się w 

Gdyni zebranie Komitetu Ob­
chodu Światowego T j godni» 
Więźnia Politycznego, który 
odbędzie się w okresie od 3-go 
do 10-go kwietnia br.

.W Gdyni Tydzień ten zosta­
nie inaugurowany caprdrzy 
kiera w poniedziałek dnia 4 
kwietnia br. o grodz, 18-ej. 
Zbiórka politycznych organi- 

społecznych, związków 
zawodowych oraz społeczeń­
stw», przewidziana jest na 

¿Skwerze Kościuszki, gdzie 
odbędzie się wciągniecie na 
maszt sztandaru b, Więźniów 
Politycznych i  wymarsz po­
chodu, który przejdzie ulica­
mi miasta do siedziby Zwiąż

W ciągu tygodnia przepro­
wadzone zostaną zbiórki ulicz­
ne, a zebraną kwotę przekaże 
się na pomoc dla uwięziony cii 
bojowników Wolnej Grecji.

W niedzielę dnia Xfi kw ie t­
n ia  o godz. 10-ei w k in ie  ..War

strzyk kompanii honorowej 
wojsk KBW  ze sztandarem 
oraz kół młodzieży TP2.

Capstrzyk wyruszył o godz. 
17.30 spod gospody im- Gen. 
Świerczewskiego przy ul. Ko­
pernika w Gdańsku do Pom­
nika Czołgistów we Wrzesz­
czu

, Po przemówieniu okoliczno­
ściowym, , wygłoszonym przez 
tow. Wiśniewskiego —- kiero­
wnika Referatu Młodzieżowe­
go TPZ, uczestnicy capstrzy­
ku złożyli wieńce przed r>a-

Również przy układaniu reguła 
minów współzawodnictwa pracy 
pomijam często sprawę higieny i 
bezpieczeństwa. Zdarzyło się na­
wet, że w regulaminie współza­
wodnictwa przewidziano pół 
puukta dodatniego za nieużywa­
nie szkieł ochronnych przy szli­
fierkach. Taka punktacja jest 
wręcz szkodliwa. Obecnie 'trzeba 
sprawdzić wszelkie regulaminy i 
uzgodnić z referentem Higieny 
Bezpieczeństwa Pracy.

Jak wiadomo, utrzymanie czy­
stości na terenie miejsca pracy 
wpływa w znacznym stopniu na 
stan zdrowotny Zatrudnionych, 
dlatego też OKZZ organizuje w  
kwietniu br. miesiąc czystości. W  
tym czasie muszą być usunięte 
wszelkie nagromadzone i- niezdat 
ne do użytku odpadki. Wszystkie 
zbędne maszyny muszą być prze 
kazane tam, gdzie są potrzebne. 
Trzeba się zająć również uporząd 
kowaniem terenów fabrycznych. 
Drzewa, krzewy i trawniki "wo­
kół hal fabrycznych przyczynią 
si? z pewnością do podniesienia 
stanu zdrowotnego robotnika. W  i 
ramach akcji czystości odbywać 
się będzie międzyzakładowe współ 
zawodnictwo. Specjalne komisje 
lustracyjne ustalą pod koniec mie 
siąca przodujące zakłady.

PIERWSZE DNI WWSXY

K, W  ilkom irski i B, Kostrzeiusfc.a 
biorą udział w  X IV  koncercie

Filharmonii Bałtyckiej

'* ?> łU u ir  »j * v tijr a|4 ł*  WlGllGc |L
szawa” odbędzie się akademia, miątkowym czołgiem. (cl)

/W©®i/e
za dzierżawą ogrodów w  Sopocie

Na ostatnim posiedzeniu 1 nego — od 0,50 do 1 zł., za jed- 
Mie.isKiea itacly Narodowej j no drzewo owocowe — od 100 
ucngajona została podwyżka ido 200 zł., krzew owocowy -—

Plenarne posiedzenie
M R N  G d a ń s k a

W  d n iu  dz is ie jszym , 31. bm . odbę­
dzie się w  gm achu Ratusza S taro­
m ie jsk iego  ko le jn e , p lenarne, posie­
dzenie M ie js k ie j R ady N arodow e j m . 
Gdańska.

P orządek dz ienny m . in . p rze w i­
d u je  Sprawozdanie prezydenta m iasta 
z dz ia ła lności a d m in is tra c ji m ie js k ie j 
w  ro k u  u b ie g łym , spraw ozdanie z w y ­
konan ia  budżetu w  ro k u  1948, uchw a­
len ie  czynszów n a jm u  za loka le  u ż y t­
kow e, usta len ie  w ysokości o p ła t dz ien­
nych  w  n ie k tó ry c h  zakładach m ie j­
sk ich  oraz s ta tu tó w  o poda tku  od 
psów, ś rodków  re k la m y  i  poda tku  ho ­
telowego.

W  p ią tek , dn ia  l  k w ie tn ia  b r . o 
godz. 20 — odbędzie się w  sa li T e a tru  
W ie lk iego  we Wrzeszczu X IV , K o n ­
ce rt S ym fon iczny F ilh a rm o n ii B a łty c ­
k ie j.

K once rtem  d y ry g u je  d y re k to r  o -  
p e ry  D o lnoś ląsk ie j, K az im ie rz  W iłk o ­
m irs k i.  S o lis tką ko n ce rtu  je s t Pri­
m adonna O pery Ś ląsk ie j, B arbara  
K ostrzew ska — sopran.

P rog ram  o b e jm u je  m . in . pierwsze 
w yko n a n ie  S ym fo n ii K am e ra lne j Zb ig  
llie w ą  Tursk iego.

B arbara K ostrzew ska w ykona  z 
o rk ie s trą  P ieśn i Japońskie M akla lc ie- 
w icza, oraz W ariac je  kon ce rtó w  M o­
zarta.

P rog ram  zam kn ie  n ieśm ierte lna  V. 
S ym fon ia  Beethovena.

K o n ce rt po w tó rzon y  zostanie w  
Sopocie w  sa li k in a  „P o lo n ia “  w  so­
botę, dn ia  2 k w ie tn ia  o godz. 20,45.

B ile ty  do nabyc ia : w  G dańsku — 
w  b iu rze  F. B . o godz. io—J3, w  kasie

T e a tru  w  przeddzień ko n ce rtu  o godz. 
10—18, w  d n iu  ko n ce rtu  — o godz. 
10—13 i  od godz. 16.

IV  Sopocie — b ile ty  są do nabycia 
w  przedsprzedaży w  O rb is ie  i  w  kasie 
k in a  „P o lo n ia “  w  d n iu  koncertu , od 
godz. 18-ej.

T̂eatry
Wielki w Gdańsku — „ t u  m ów i

T a jm y r“
K a m e ra lny  w  Sopocie — „K o b ie tą

w e m g le“ .
D ram atyczny  w  G dyn i — „Seans" 
Początek przedstaw jeń w e wszyst­

k ic h  tea trach  o godz. 19,30.

opłat zą dzierżawę gruntów 
oraz korzystanie z Garaży 
Miejskich. Stawka za 1 tn kw.

“ l i  Św.-Jański«j 68! powierzchni ogrodu* wyuosió 
(rog ulicy Żwirki i Wigury),! będzie od 1 do 2 zł. pola or-

Radiofonizacja szkół podstawowych

M iła uroczystość w gdańskiej „18“
Szkołą Podstawowa nr. 18 w j torka 2 klasy Małgosia Żbi-

^ ó K w ie lk ^ u J ^  \ \  'WCi0ra-i I kówną deklamowała przez ewoj w ielki cLien. W raz z uru głośnik wiersz r>t Sb—w.
j ńęczka radiów«?’. Na zakończę 

I i  ■ > k ! l ' klasach nie chór szkolny, który uzy-
idb jło  się wręczenie dwóch | skał już pierwsze miejsce w
pierwszych stypendiów, w 
wys. 2000 zł. miesięcznie, ufun 
dowanych iirzez Kolo Rodzi­
cielskie.

O godz. 9.30 we wszystkich 
lasach przez głośniki zapo- 
uedziano przerwę w lekcjach 
okazji otwarcia radiowego 

rządzenia zbiorowego Do 
, i-odziezy przemówił za po- 
i ednictwem głośników prezes 
->ła Rodziciri skiego tow La- I 
'fOwicż, który

Konkursie Międzyszkolnym 
chórów szkół gdyńskich, za­
śpiewał kilka pieśni i  wyko- 
»ał ■deklamację zbiorową „Ode 
do Młodości” . (Lig)

od 20 do 40 zł. w stosunku 
rocznym. Pracownicy miejscy 
korzystają z 50 proc. ulgi.

Za place użytkowe na skła­
dy dla przedsiębiorstw budo­
wlanych stawka wynosić bę­
dzie 1 zł. za m kw. w stosun­
ku miesięcznym. Świat pracy 
korzystać będzie ze stawek 
najniższych. Uchwała o opła­
tach za użytkowanie Garaży 
Miejskich przewiduje, iż wy­
najęcie X boksu kosztować bę­
dzie 4 tysiące* złotych, stawka 
dzienna —• 350 zł. Za postój 
wozów na podwórzu Zarząd 
Miejski pobierać będzie 200 
zł. dziennie. Za jednorazowe 
mycie wozu przez obsługę ga­
rażu płacić się będzie 200 zł-

Pokazy najnowszych modeli lotniczych
Rywalizacja i współzawod­

nictwo w konstrukcji nowych 
typów modeli daje coraz lep­
sze wyniki, gdyż pomysłowość 
i wynalazczość naszych mło­
dych konstruktorów nie zna 
zniechęceń spowodowanych 
niepowodzeniami.

Najlepszym przeglądem o- 
siągnięć i  wysiłków na tym 
polu będzie pokaz modeli na 
Lotnisku we Wrzeszczu w 
dniu 3_ kwietnia br. Młodzież 
robotnicza i chłopska, zgrupo­
wana w Kołach L.L., Woje­
wódzkiego Okręgu Gdańskie­
go zademonstruje w tym dniu 
na konkursie, przez nią zorga­
nizowanym, modele k ilku  ty ­
pów i  różnej wielkości.

Mieszkańcy Gdańska, Sopo­
tu, Gdyni i okolic będą mieli 
możność obejrzenia pięknych

latających miniaturek, wyko­
nanych w Gdańskiej Modelar­
ni Ł. Ł.

Nowe władze 
Stronnictwa Pracy

Na plenarnym posiedzeniu Ko­
mitetu Wojewódzkiego Stronnic­
twa Pracy w  Gdańsku ustalono
nowy skład wojewódzkich władz 
Stronnictwa. . Przewodniczącym 
Prezydium Komitetu Wojewódz­
kiego został ob. K. Roehowicz, je­
go zastępcą — ob. St. Głuchowski, 
Funkcje sekretarza wojewódzkie­
go pełnić będzie ob. S. Kleczew- 
ski, zastępcą sekretarza został ob. 
W. Dobrzański.

Na zakończenie obrad plenum 
Komitetu Woj. Stronnictwa Pracy 
ustaliło termin zjazdu wojewódz­
kiego na dzień 8 maja br.

Kima

łbrzymie. estetycznie udeko 
rowane okna wystawowe 

Uomu towarowego Gdańskiej 
¡spółdzielni Spożywców przy­
ciągają uwagę przechodniów, 

podkreśli! I i ?  P° \ 'iiV' ktot  węhodzi do

’kną, zakupiono epidiaskop
*iVzono gabinet przyrodni 

bibliotekę. Wszystko to 
. rodzice, aby młodość 

•Ĉ ieci była inną od tej, 
»r£ oni sami przeżyli. Dzie- 
mogą się odwdzięczyć ro- 
com w zdobywaniu dobrych 
oni i  sumiennym wykony- 
aieni obowiązków,
0 przemówieniu kierowni- 
izkoły ob. Stree.ra i  gości, 
’dowie 7-ej klasy: syn ro­
jka  , portowego Bolesław 
towski i syn kolejarza Ed-
1 Romanek o trzy mul i sty- 
lia. Stypendyści zobowią- 
się, wzamian za otrzyma- 
omoc materialną, oyć do­
li uczniami.
itępnie uczennica Ślusar-1 
ą z klasy 7 podziękowała i 
deniu uczniów rodzicom j 
iczycielstwu za wszystko, ; 
iżyniono dla nich w cią- 

Ia t Naukę rozpoczęły 
i w pustych klasach — 
szkoła może się poszczy- 
>. prawdę dobrym wypo­
cin.
ga część uroczystości od 
i?, w sali gimnastycznej, 
oailutfeą j  znojna recytą-

paezką.

POGOŃ ZA JEDW ABIEM
Kierownik Domu Towaro-

wego ob. Lebiedż informuje,

trzony w gotowe ubrania mę 
skie, w cenie od 8 do XI tysię­
cy zł. oraz ubrania robocze,

iz największym powodzeniem 
cieszą się obecnie jasne mate- 
r ia ły ; W ielki popyt mają weł 
ny nisko procentowe, o gu- 
tóow.8ych wzorach i  kolonach

| W Spółdzielczym Domu Towarowym w Gdańsku i

Tanie i dobrze uszyte ubrania j
oraz na prawdę piękne i  tanie , Dział ten jest bogato zaopa- 
jedwabie damskie. w «»̂  --1 „..

O wielkiiu ożywieniu w dzia 
łe jedwabi świadczą nie tylko 
tłumy kobiet, obiegające la- 
d". ale_ i  cyfry. Dział teu w 
ciągu jednego dnia sprzedaje 
na sumę przeszło 180 tvs. zł.
P IĘ K N Y  KOSTIUM I)AM- 

S K I ZA 9 TYS. ZŁ.
Bogato zaopatrzony dział 

gotowej konfekcji męskiej i  
damskiej jest stale zapełnio­
ny klientami, Wchodzimy do 
działu konfekcji damskiej w 
chw ili przymierzania przez 
jedną _ z klientek kostiumu 
damskiego. Dobrze uszyty, w 
jasno bronzowyni kolorze,' ko- 
stłum Z 60 proc. 
sztuje 9 tys. zł. Nie należy za­
tem dziwić się, że dział kon- 
fąkcj-i ma ogronine powodze- 
me’ Towaru nie zabraknie, 
ubęcme 'Dom Towarowy ma 
w remanencie damskich ko­
stiumów i  płaszczy ogólnej 
wartości około 1 miliona zł.
U2YWA.TAO KOMtłTNUZO- 

N Ó W  OSZCZĘDZAMY 
. U B R A N IA  ■

W  dziale konfekcji męskiej 
największy ruch panuje w go­
dzinach popołudniowych, po 
skończonej pracy w  fabry- 
S8&A i  przedsiębiorstwach.

kombinezony i płaszcze robo*
cze,

K U P U J E M Y  D R O B IA Z G I
. Nmarniejszym powodzeniem, 
jak poprzednie cieszy się rów­
nież dział tzw. towarów krót­
kich. nici, guzików i  innych 
drobiazgów. Dział ten obsłu- >
sad* §£ tern  s te t t& M fc i i i

przez cały dzień mają ręce 
„pełne roboty” — mówi ob. 
Lebiedż.

— „ Tłumaczy się to tym  — 
mówi ob. Lebiedż —- że inicjaty­
wa prywatna, niechętnie trzyma, 
w swych sklepach te drobiazgi, 
ponieważ dają one mały zarobek.

W JA K IM  KOLORZE 
DO TWARZY

Dział galanterii damskiej 
rozbrzmiewa młodymi głosa­
mi kobiecymi. Rej tuta j wo- 
dzą od k ilku  dni studentki. 
Wielki wybór i piękne kolory 
szalików i  chustek wywołują 
dłuższe dyskusje wśród przy­
jaciółek,

—- „ Jak myślisz — pyta szczu­
pła blondynećzka swej towarzysz­
ki — w jakim szaliku będzie naj­
bardziej do twarzy, czy w tym  
płomiennym, czy też w bladonie- 
bieskim“ .

50 DYWANÓW DZIENNIE
Działy dywanów i firanek, 

bogato_ zaopatrzone w dniu 
otwarcia Domu, pozbyły .się 
już ząpasów. Sprzedawca nie­
cierpliwie oczekuje obecnie 
nowego _ transportu i  to duże­
go, gdyż przeciętnie sprzedaje 
Si« dziennie po 50 dywanów.

Celem umożliwienia łodziom 
pracy nabyica tanich towa­
rów, kierownictwo Domu To­
warowego otrzymane świeżo 
materiały sprzedaje codzien­
nie. po godzinie XS-tej. kiedy 
robotnicy wracają z fabryk.

(d)

Gdańsk — Ś w ia tow id  — „P a g a n in i"
Wrzeszcz —- B a jka  — „S en o m iło śc i" , 

dozw. od la t 18, poez, seansów 
godz. 15,30, 18 i  20,30.

Wrzeszcz — C apito i — „D z w o n n ik  z 
N o tre  Dam a“ , dozwo!. d la m ło ­
dzieży od la t 18, pocz. seansów w  
godz. 15,30, 18 i  20,30.

Wrzeszcz — B a jka  — „S en o m iło ś c i"  
od la t 13.
Początek seansów: 15,30, 13 i  20,30. 
w  n iedzie lę  od godz. 13-tej.

Sopot — po lo n ia  — „S k a rb “ , pocz. se­
ansów godz. 16, 18 i  20.

P oranek w  n iedzie lę  o godz. 11 — 
„S am o tny  żag ie l“ ,

Sopot —. B a łty k  — „O u ta m i.- -w ili“ , 
dozw. od la t 14, seanse: 15.30, 17.30 
i  19,30.

O liw a  P olon ia  —- „-Niebo czy p ję . 
k io “ , dozwol. dla rołodz. od la t 18-

G dyn ia  — A tla n tic  — „O s ta tn i M o lil-  
k a n in “ , d la *  m lodz, dozw., pocz. 
seansów godz. 18, 18 i 20.

G dyn ia  — Goplana — „W a k a c je ", dla 
m loaz. n iedozw olony.

G dyn ia  — W arszawa — „K lę ska  szpie­
ga' , pocz. seansów godz. 16, 18 i  20.

G dyn ia  - -  Fa la -  „M is te r  S m ith  je -  
dzie do W aszyngtonu“ , d la  m łodz. 
dozwol. od la t 14.

G dyn ia  — P rom ień  — „C ygańska m i-  
łosc .

' ñ a d íw
PR O G R AM  R O ZG ŁO Ś N I G D A Ń S K IE J 

na czw artek  dn ia  31 m arca 3949 r.
6,00 __ Gimnastyka. 8,10 — D zten- 

n ik  po ranny. 6,30 -  Muzyka poranna.
7.00 —• W iadom ości dz ienn ika . 7,?,o - -
i  p rasy, 7,25 — d. c. n iuzyk i-
8.00 — S k ró t w iadom ości. 8.05 — „Ja k
p racu je  p ierw sza w  Polsce k lin ik®  
dentystyczna dla dz iec i“ . 8,15 ___ d,

»S0 ~  ” Daleko Moskwy”
9- ‘ y  ode. 8.50 -  d. c. m u zy ­

k i,  9,co — „O pow ieść o C hop in ie ", 9,15 
~  w to rm a c je  ogólnopolskie. 9,20 — 
S krzynka  P C K. 9,30 — W szechnica ra - 

®’50 —  O dczytanie p rogram u 
n >4® — A u d yc ja  d la  przedszkoli, 

u,ou — M uzyka  ro z ryw kow a , U .57 — 
S ygna ł czasu i he jn a ł z W ieży M a riac ­
k ie j.  12,04 —  W iadom ości. 12,23 —K o n ­
ce rt. 12,45 — A udyc ja  dla w si. 14,20 
K u rs y  rad iow e dla nauczyc ie li. 14.30
— Przegląd w ydarzeń, 14,40 — M uzyka
ro sy jska . 15,10 — „N a  fą lt  P Z Z ". po­
gadanka p t. „R epo lon izac ja  W a rm ii 
1 M a zu r“ . 15,20 — Prognoza pogody, 
in f .  m ie jsc. 15,30 — „M ó w im y  ze so­
b ą “  rozm ow a E w y Szelburg -  Za rem ­
b in y  z dziećm i. 15.50 ___ M uzyka le k ­
ka. I 6.00 — D z ienn ik  p o nnhu in iow y . 
1515 „A rc h ip e la g  lu d z i o iz -s k a - 
n yc li ', 19-ty ode. 1S,S5 ~  „O  czys to i- 
Ci pogadanka. 16,43 — M cdeat Mus*

f iv - ta  aud.) s łow no -  muz. 
1..30 — P o ra d n ik  ję zyko w y . 17,45 — 
Drugi_ d z ien n ik . 18,00 . „  „D la  k a id n - 
go cos m iłe g o ". 19,09 -  F e lie ton  lite ­
ra ck i. 18,15 — K a ro l Szym anow ski — 
sonata skrzypcow a d -m o l! op. 8. 19 40
— W szechnica rad iow a. 20,00 — D z ie n ­
n ik  w ieczorny. 20,45 -  C odzienny 
przegląd w ydarzeń, m uzyka  _  Soję. ' 
21.00 — „M azepa" fra g m e n t tra ged ii 
J u l. S łowackiego. 22,00 — A ud. s łow ­
no - m uzyczna: W olfgang Amadeusz 
M ozart. 23,00 — Ostatn i« w iadom ości. 
23.10 — M uzyka tan eczn i. 23,50 — P ro ­
gram  na dzień następny, J4,0e —

H ym n  i  kon iec .
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Wybrzeże w hołdzie swemu oswobodzicielowi
f 0 o f i o ń c z e i i l e  z e  s ś ro n ą g  W-mxeuß)

W  wytrwałym trudzie ro­
dzą się wciąż nowe osiągnięcia 
produkcyjne jłortów i stoczni, 
żeglugi i kolei, rybołówstwa i 
rolnictwa, oświaty i gospodarki 
komunalnej, osiągnięcia naszej 
nauki i sztuki. Do wiekowych 
tradycji co dnia przybywają no 
we tradycje Polski Ludowej nad 
Bałtykiem, tradycje przodow­
nictwa pracy i radosnego twór 
czego trudu wolnych gospoda­
rzy ojczyzny demokratycznej.

Wszystkie te osiągnięcia 
stały si? możliwe dzięki mą­
drej 1 przezornej polityce Rzą­
du Ludowego i obozu demokra­
tycznego z klasą robotniczą na 
czele. Pod kierownictwem klasy 
robotniczej naród polski odwró­
cił się od sprzedawczyków, wi­
nowajców klęski wrześniowej i 
wszystkich nieszczęść narodo­
wych, agentów międzynarodo­
wego imperializmu, piłsudczyz 
ny i endecjt-mikołajczykowców 
i prawicy pepesowskiej. Pod kie 
rownictwem klasy robotniczej 
zawarł naród polski braterski 
sojusz po wieczne czasy z kra 
jem zwycięskiego socjalizmu i 
odniósł zwycięstwo zarówno nad 
wrogiem zewnętrznym jak i wre 
wnętrznym i wkroczył na dro­
gę budowy ustroju sprawiedli­
wości społecznej.

Rady Narodowe miast Gdań­
ska, Gdyni, Sopotu i powiatu 
gdańskiego, świadome decydu­
jącej roli i zasług Związku Ra­
dzieckiego i jego bohaterskiej 
Armii, a przede wszystkim oso­
bistych zasług genialnego Wo­
dza narodu Arm ii Radzieckiej 
—  wypróbowanego przyjaciela 
Polski Ludowej —  generalissi­
musa Stalina —  w wyzwoleniu 
Polski, w przywróceniu jej daw 
nych ziem piastowskich nad 
Bałtykiem, Odrą i Nysą, świa­
dome histycznych zasług Pierw 
szego Obywatela Kzeczypospoli 
tej Bolesława Bieruta we wska­
zaniu narodowi polskiemu dro­
gi sojuszu, ze Związkiem Ra­
dzieckim i niezłomnego prowa­
dzenia go po niej — uchwala­
ją  przesiać swe najserdeczniej­
sze pozdrowienia, wyrazy hoł­
du i życzenia długich lat pracy 
dia dobra i szczęścia narodów 
polskiego i radzieckiego Prezy­
dentowi R. P. Bolesławowi Bie­
rutowi i generalissimusowi 
Związku Radzieckiego Józefowi 
Stalinowi.

Rady Narodowe miast Gdań­
ska 1 Gdyni, pragnąc ponadto 
dać wyraz swym uczuciom bez­
granicznej wdzięczności za wy­
zwolenie spod jarzma hitlerow­
skiego i przywrócenie do Ma­
cierzy miast oraz wielkiego 
gdańsko-gdyńskiego zespołu por 
towego — materialnej bazy poi 
skiej pracy na mor ją, — za 
stworzenie w ten sposób możli­
wości przekształcenia tego ze­
społu w jeden z największych 
portów europejskich, służącego 

,z coraz większym pożytkiem 
wszystkim krajom demokracji 
ludowej — postanawiają zasłu­
żonemu w bojach, bohaterskie­
mu dowódcy I I .  Frontu Białoru 
slslego, zwycięskiemu kierowni­
kowi operacji wyzwolenia pol-

koju ze Związkiem Radzieckim 
na czele ustawicznie rośnie.

Pokoju żądają masy pracujące 
wszystkich narodów świata, nie 
wyłączając zdecydowanej więk­
szości społeczeństwa państw ka­
pitalistycznych.

Jednym z doniosłych aktów 
walki o pokój będzie Światowy 
Kongres w  Obronie Pokoju zwo­
łany w  Paryżu w kwietniu br. 
Kongres ten stanie się tak jak 
Kongres Wrocławski wielką ma­

nifestacją i  przeglądem rosną­
cych sil pokojowych świata.

Społeczeństwo Wybrzeża re­
prezentowane przez Rady Naro­
dowe, zgłaszają swoją całkowitą 
solidarność i akces do Kongresu 
Pokoju w Paryżu wierzy nie­
złomnie, że przebieg Kongresu i 
decyzje na nim powzięte przy­
czynią się 'eto utrwalenia pokoju 
na świecie i staną się groźnym 
ostrzeżeniem dla podżegaczy wo­
jennych“.

Pozdrowienia od przedstawicieli ZSRR
Konsul Generalny ZSRR p, Cho- dzieckjej, Pęrzydenta Bieruta 

robrych w krótkich, serdecznych, neraiisslrnusa Stalina 
słowach podziękował w imieniu na­
rodu radzieckiego za uczucia przy-

Ge-

skiego Wybrzeżu, marszałkowi! jaźni, jakie ludność Wybrzeża oka- 
Związku Radzieckiego, Kon- zuj e Ärmii Radzieckiej i jej wo-
stantemu Rokossowskiemu na­
dać godność obywatela honoro­
wego miasta Gdańska | miasta 
Gdyni“.

dzom. Przyjaźń ta, zrodzona na 
polu walki, żyę będzie wiecznie. 

Wszyscy zebrani, stojąc długo 
„  . , . , \yznpsza okrzyki na część Generą-
Głosowanle nad tym wpios- jjssj)T1U5a Stalina i Prezydenta Bie­

ruta.
W imieniu żołnierzy i oficerów

kiem było zwykłą formalnością, 
bowiem burza oklasków, którą
zerwała się po odczytaniu wnios-. ,
ku świadczyła o pełnej jedno-1 Armii Radzieckiej pik. Dobrodo- 
myśłnośei wszystkich zebranych, j mjenko przekazał Wojsku Polskie- 
Najlepszym jej wyrazem był o j mu i ludności Wybrzeża wojskowe 
krzyk wzniesiony przez jednego pozdrowienie. „Żołnierze radziceey 
z radnych jeszcze przed forma!- — mówił pułkownik—wiernie \Vy- 
nym przegłosowaniem uchwały i pełniając rozkaz Stalina bili się o 
gorąco podtrzymany przez wszyst! wolność Polski równie bohatersko

Po tej i uroczystej części posie­
dzenia, wystąpił z bogatym pro­
gramem znakomity zespól pieśni i 
tańca Armii Marsz. Rokossowskie­
go entuzjastycznie oklaskiwany 
przez widownię.

Jedna z sal Centralnego Muzeum Lenina w Moskwie, Zwie­
dzający przyglądają się rzeźbie Merkuroiua — „Lenin"'

kich -— „Marszałek Rokossowski, 
zwycięski dowódca Armii-wyzwo- 
licieiki Wybrzeża, honorowy oby­
watel Gdańska i Gdyni niech ży­
je!“.

Zebranie wysłało depeszę do 
Prezydenta R. P. Bolesława Bie­
ruta, z wyrazami hołdu i czci dla 
Jego pełnej poświęcenia pracy 
dla dobra państwa i narodu pol­
skiego i za Jego opiekę nad Wy 
brzeżem, oraz depeszę do Marsźał 
ka żymierskiego.

Społeczeństwo Wy­
brzeża w szeregach 
obrońców pokoju

1 Zebranie wysłało także depeszę 
do Biura Światowego Kongresu 
Pokoju w Paryżu, w której czy­
tamy m. inn.

„Mimo ustawicznych knowań 
obozu antypokojowego, kierowa­
nego przez kapitalistów anglo­
saskich — potężny obóz sił po-

i ofiarnie, jak o swoją własną o j­
czyznę i wielu z nich zginęło w 
tej walce za wspólną sprawę. 
Chwilą ciszy uczcili zebrani pamięć 
poległych. „4 lata minęły — mówił 
dalej pik. Dobrodomienko — od 
chwili, gdy zwycięskie sztandary 
Armii Radzieckiej i Wojska Pol­
skiego zatknięte na gruzach Berlina 
obwieściły światu pokój“ . W ciągu 
tych 4-ch lat jeszcze bardziej za­
cieśniła się przyjaźń między naro­
dem polskim i radzieckim, a jedno­
cześnie wzrosła ich siła dzięki 
wielkiej pracy robotników i chło­
pów tych krajów. Naród polski 
wraz z inymi narodami państw de­
mokracji ludowej w ścisłym soju­
szu ze Związkiem Radzieckim sta­
nowią dziś podstawową silę obozu 
pokoju, który w oparciu o klasę 
robotniczą i wsz/śtkie siły postę­
powe na ćąiyrn świecie, przeciw­
stawi się zwycięsko wszelkim pró­
bom wywołania nowej wojny“ . 
Znów długo trwają okrzyki i okla­
ski na cześć przyjaźni polsko-ra-
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syn a  F ra n c is z k a  i  A n ie l i  z d o m u  B ie la k , u ro d ź , d n o  
15 s ie ru n ta  1525 ro k u  w  M a jd a n ie  N o w y m , zęs ta ło  
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cze n ia  U rzę d u  W o je w ó d z k ie g o  G d a ń sk ie g o  z d n ia  20 
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KASĘ OGH OTRWAŁA
Oferty składać do Państ- 
uiomego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjno-Mors- 
kich Oddział Gdańsk-Holm
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OGŁOSZENIA DROBNE
Z G U B IO N O  p o r t fe l  d o k u ­
m e n ta m i, k a r tę  R K U  G ru ­
dz ią d z , n a z w is k o  L ip iń s k i  
Jó ze f, B ia łk i  p o w . K w id z y n .

920

IIIIIIIIIII.IIIIIIIIIO

Z G U B IO N O  d o w ó d  o so b i­
s ty , o d c in e k  za m e ld o w a n ia , 
k a r tę  R K U  T a rn o b rz e g  w  
Ń is k u . M ą ru t  A d a m , K w i ­
dzyn- 922

Z G U B IO N O  k a r tę  R .K .U  
w y d a n ą  w  S ta ro g a rd z ie  na 
z w is k o  'W ie r z b ic k i  Jan. D<>‘924

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P o r to w ą  N r  140, le g ity m a c ję  
P Z P R , 'le g ity m a c ję  O R M O , 
zaśw ia d czen ie  R K U  na  na* 
z w is k o  ' 'K ó w a l S ta n ia ła  W 
G dańsk , N o w y  P o r t ,  u l.  
Z a sp y  35.' 02s

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
s ta le  na  n a z w is k o  S z ru ta  
Jó z e f K o ś c ie rz y n ą  u l.  W o d ­
na  10. 926

CENTRALA RYBNA
ogłasza, że posiądą na sutych składach:

ui Gdyni, Gdańsku, Sopocie, W ejherowie, 
Tczeude, Elblągu, Starogardzie, Koście­

rzynie, Lęborku, Malborku, Łebie,

d o s ta te c z n ą  i lo ś ć  d o r s z y  

i  d o s ta r c z y  k a ż d ą  i lo ś ć

na zapatrzeboująnle Spółdzielni Spożywcom 
i sklepów detalicznych, ________  905/k
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Przez współzawodnictwo świetlicowe
do lepszych wyników w pracy kulturalnej
E lim inacje  zespołów  am atorskich sam orządow ców

Współzawodnictwo świetlicowe, 
.jakie rozpoczęło się przed miesią 
cera, wpłynęło na wielkie ożywie­
nie tych podstawowych placówek 
kulturalno-oświatowych. W  ostat, 
nich tygodniach duch rywalizacji 
ogarnął i te świetlice, które do­
tychczas nie wykazywały żywszej 
działalności .

Akcja eliminacyjna, jaka odby 
ła się w ostatnich dniach między 
zespołami świetlicowymi Związ­
ku Samorządowców, była cieka­
wym wydarzeniem, stanowiącym 
sprawdzian dojrzałości poziomu 
artystycznego zespołów amator­
skich. Z Okręgu Gdańskiego sta­
nęło do współzawodnictwa 15 
świetlic Związku Samorządow­
ców ■— , 5 z Gdańska, 4 z Gdyni, 
4 z Elbląga, 1 z Tczewa i 1 z 
Sopotu.

Już sam dobór repertuaru, z ja 
kim wystąpiły zespoły amatorskie 
wskazuje na to, że świetlice zrobi 
ły wielki skok w porównaniu z ro 
kiem ubiegłym. Zarzucono zupeł­
nie sztuczki o wątpliwej wartoś­
ci, zastępując je inscenizacjami, 
montażami i sztukami na Odpo­
wiednim poziomie. Nurt proble­
matyki społecznej tkwił w wier­
szach, pieśniach, sztukach, mon­
tażach i inscenizacjach. Jest to 
niewątpliwie pierwsze ważne o- 
siągnięcie świetlic.

Drugie —  niemniej istotne —  
to pobudzenie aktywności świe­
tlic. Trudno wprost uwierzyć, że 
te placówki, które jeszcze przed 
miesiącem nie miały w ogóle ze­
społu amatorskiego, potrafiły w 
i^rótkim czasie tale wyszkolić lu­
dzi, aby byli w stanie wystąpić z 
programem, nie pozbawionym 
wprawdzie usterek, ale solidnie 
wypracowanym i przemyślanym.

I  tak świetlica Straży Pożarnej 
w Gdańsku, jeszcze na trzy tygo 
dnie przed występem nie miała 

l żadnego zespołu. Ambicją straża

ków było przystąpienie do współ­
zawodnictwa. Robota paliła się 
im dosłownie w rękach. A skutki 
widzieliśmy na pokazie. Skrót 
sceniczny sztuki Priestley‘a „Pan 
inspektor przyszedł“, rewolucyjne 
i ludowe pieśni w wykonaniu chó­
ru, recytacje wierszy znanych 
poetów — oto bogaty program, z 
jakim wystąpił pracujący zaled­
wie 3 tygodnie zespół. Nie brak 
było -— rzecz oczywista — uste­
rek, ale przesłaniał je zapał, z 
jakim strażacy podeszli do nowej 
pracy, świetlica, udekorowana ry 
sunkami obrazującymi pracę stra 
żaka, scena wybudowana w krót­
kim czasie ze starych skrzyń po 
motopompach, biblioteka, gry 
wszędzie widać troskę i zapobie­
gliwość. Na specjalne uznanie za 
sługuje kierownik świetlicy, któ 
ry, mimo pracy zawodowej i stu­
diów na Politechnice, znajduje je

szcze czas na działalność świetli­
cową. ,

Inny zespól, również od niedaw 
na istniejący —  załogi ZEON w 
Gdańsku — wystawił montaż ć 
Mickiewiczu — umiejętnie łączą­
cy twórczość wieszcza z jego dzia 
łalnością rewolucyjną. Własna or 
kiestra dopełniła programu. Sa­
lę świetlicy udekorowano odpo­
wiednio do treści programu.

Trudno wymieniać wszystkie 
zespoły. Wszędzie jednak widocz­
ny był zapał wykonawców, który 
zastępował niejednokrotnie bra­
ki odpowiednich wiadomości fa­
chowych.

Wszystkie zespoły włożyły w 
pokazy dużo pracy i entuzjazmu. 
Ludzie, pracujący w swoim zawis 
dzie w ciągu całego dnia, odda­
wali pracy świetlicowej godziny, 
przeznaczone na odpoczynek.

(ami)

M o w ę  w ł a d n e  
Gdańskiego Związku Plastyków
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ny od ciężaru dzisiejszej swojej. Matka "  wzywała go ruchem

D nia  28 bm. odbyło się w al­
ne zebranie Odclz. Gdańskiego 
Zw iązku A rtys tó w  P lastyków  
Dyskusją, ja ka  w yw iązała się 
po sprawozdaniu, wykazała 
troską o m iększe zbliżenia do 
św iata pracy. W yrazem  lego 
jest zaakceptowany przez ogol 
zebranych projekt organizowa­
n ia  częstych wystaw  w  św iet­
licach robotniczych. A kc ja  ta 
zostanie zapoczątkowana z 
dniem 1 m aja  br. P las tycy  u- 
rządza w  10 św ietlicach robot­
n iczych w ystaw y sztuki, zw ią­
zanej z pracą robotnika. P la ­
s tycy zobowiązali się również

do pomocy św ietlicom , które 
o trzym ają  obecnie fundusze 
na urządzanie wnętrz tt w  za­
kupyw an iu  wartościowych 
dziel g ra ficznych i  m a la r­
skich

Z uznaniem p rz y ję li w iado­
mość, że Związek prze jm uje  
p ryw atną  d rukarn ią  w  K ie le r 
k im , co pozwoli na uniezależ­
nienie sią od dotacji.

W  skład nowego Narządu 
weszli: Konarzewski, Żukow­
ski, W ierusz-Kow alski, No­
wakowska. Rosińska, M in  kie 
wicz, Żukowska i  Łosow ski.

tró jką t równora-NA najniższym konarze Edziek i wyobrażająca
się zatrzymał. Zreumatyzową- mienny z okiem Opatrzności, ot-

j wiek sędziwy i nieodj wicrał się widok na bramę.na przez swój 
powiednią, miejską glebę, grusza 
tworzyła tu  rodzaj grubych w i­
deł, które znakomicie nadawały 
się do gimnastyki- Raczej z przy 
zwyczajenia niż z ochoty chło­
pak objął kolanami oba ramiona 
konaru i śmiało puściwszy ręce, 
zwisnął głową na dół.

Czupryna przesłoniła mu twarz 
Z obu bocznych kieszeni spodni 
posypały się, wraz z gwizdkiem 
i  kluczem od wrotek, wszystkie, 
co cięższe przedmioty, jak scyzo­
ryk, łańcuszek do w k u k s o, gru 
ba plomba do n u m e r  ó w k  i, 
ulana własnoręcznie z połama­
nych, na śmietniku znalezionych 
ołowianych żołnierzy... Ale kie­
szeń tylna, w  której schował tek­
turowy portfel ze znaczkami i 
cenniejszymi „dokumentami , na 
guzik zapięta, nie uroniła nic ze 
swojej zawartości.

Z poczerwieniałą, jak burak, 
twarzą kołysał się Edziek z lek­
ka, dziwiąc się jednocześnie od­
mienionemu obliczu świata. Zą 
tło  dla swoich stóp, tam gdzie 
powinna być ziemia, m iał sunące 
leniwie, pucołowate obłoki. W 
tym  zaś miejscu, gdzie zazwyczaj 
w idnia ło niebo, ciemniała nadbu- 
tw ia łą  od w ilgoci kostką nawierz 
chnia podwórza. Na swoim do­
mu, zamiast krawędzi dachu t

Na tle jej ciemnej gardzieli zo 
baczył teraz znaną dobrze po­
stać w butach 'z cholewami, sze­
roką, krępą. Z trzaskiem zamk­
nęły się ciężkie drzwi od k la tk i

MIECZYSŁAW ZYDLER

W  Rodzinie Staniszów 2)

frontowej. Pomimo swojej nie­
zwykłej pozycji dostrzegł jednak 
Edziek na twarzy tej postaci wy 
raźną naganę. Zeskoczył więc z 
drzewa i  jednym ruchem- zgar­
nąwszy rozsypane dfóbjuJgi, pod 
biegł ku ojcu.

tt Tata da pa chałwę! rz ód«-
poziomą rynną, w idzia ł poprzez zwał się niepewnie.
kosmyki włosów rząd chronio­
nych prętami okienek od piwnic. 
Tam zaś, gdzie u szczytu kamie’ 
Bicj; był* ozdoba

G ORĄCO zapragnął poczuć na 
języku i  podniebieniu sypką, 

n iby piasek, masę, tłusto pachną 
cg orzechami. Graniczące z żą­

dzą, namiętne to pragnienie, o- 
władnęio nim  w lej chw ili bez 
reszty.

— Tata da na chałwę! — po­
w tórzył błagalnie, natrętnie. I  
Widząc, że ojciec padał przypa­
tru je  mu się karcąco, obciągnął 
ną sobie dziurawy sweter.

— Jak ty  wyglądasz?... Spójrz 
tylko, jakie masz ręce!

—- -To nie brud! -— zaprotesto­
wał żywo Edziek. — To od drze- 
wa!.., Tata da na chałwę!

Wiedział, że ojca trzeba prosić 
parę razy, aby coś uzyskać. Ale 
nagle poczuł pewność, że tym  
razem z chałwy nic nie będzie. 
Jakoż się nie omylił.

— Ja ci dam chałwę!... Przez 
dwa tygodnie nie usiądziesz! 
usłyszał surowy głos- — Umyj 
się w  tej chw ili i  zabierz do lek­
cji!

I starszy Sianisz odwrócił się 
od swojego rozbisurmanione 

go jedynaka i  wziąwszy z kąta 
miotłę z drewnianą śmietnicą, 
zniknął w  ziewnięciu fu rty , pro­
wadzącej na ulicę, po której snu­
l i  się obojętni przechodnie, gdzie 
na przeciwko był §klepik z chał­
wą... Powoli, ź szyderczym sy­
kiem pneumatycznej sprężyny, 
zawarła się furta, kładąc kres 
niewczesnym pragnieniom.

Chłopak z&kjrscił sij a* pijcie

i  rozgoryczony w rócił na podwó-! 
rze. To prawda, że ojciec by ł'n ie  
zwykły... Lękali się go, jak  og­
nia, ulicznicy uganiający z procą 
za wróblami, szanowali dorośli, 
nawet sami państwo Paskarzew- 
sey, acz z pewną powściągliwoś­
cią, odzywali się o n im  dodat­
nio.

S TANISZ senior znany był z 
dwu swoich właściwości: nig 

dy nie kłam ał i  nigdy nie p ił wód 
ki. Ojciec nie był byle kim !. M iał 
u siebie w  szafie, w  bibułkę sta 
rannie spowite, czarne kortowe 
ubranie, które k ład ł trzy razy do 
roku: na Gwiazdkę, na W ielka­
noc i .w dniu 1 Maja, kiedy nie 
dbając o niechęć właściciela do­
mu do podobnych manifestacji, 
kroczył w  pochodzie z uroczystą, 
spokojną twarzą i  wielką chorą­
gwią w  sękatych dłoniach... 
M ia ł także pod łóżkiem kuferek, 
w  kuferku zaś wiele cennych 
przedmiotów: album z fotogra­
fiam i z kawalerskich jasjscze cza 
sów, cztery brzytwy, pasek do 
ich wecowania, mnóstwo kluczy 
rozmaitej wielkości, cegiełkę cy­
ny i kolbę do lutowania, tudzież 
nieduży krzyż miedziany na zbru 
dzonej wstążce biało-czerwonej. 
Była to pamiątka z tych czasów, 
kiedy Stawisz, jaka młodzieniec, 
pprwąpy wieikifiłi hasłami i woi

mądrości, chwycił za karabin.

O JCIEC był wspaniały, to nie 
ulegało najmniejszej w ątp li­

wości, ale nie um iał cieszyć się 
I życiem... Gdyby chciał, mógłby 
kupować sobie chałwę chociażby 
codziennie, tymczasem wyrażał 
się o niej pogardliwie, że jest 
niezdrowa i że muchy ją  pasku- 
dzą... Tak jest, paskudząi...

Edziek chwycił się za obcas u 
trzewika lewej nogi i  skacząc na 
prawej — postanowił już w  ten 
sposób okrążyć podwórze, kiedy 
rozległ się ostry dżwięlt, jak i wy

głowy. Chłopiec zdrętwiał nagle 
i  coś, jakby chłodny świder, wśli 
znęło mu się w  głąb serca. Przy­
pomniał sobie, że to już jutro... 
Jutro czeka go spowiedź, pierw­
sza w jego życiu, i  że matka obie 
cała pouczyć go, jak  należy robie 
rachunek sumienia.
Puścił obcas i  wątle odwzajem­
niwszy dobry uśmiech rodziciel­
ski, powlókł się sztywno ku do­
mowi.

N VWA starego kościoła tonę­
ła w  półmroku. Od wąskich 

długich okien, zaczynających się 
wysoko i zakończonych ostrymi 
łukam i gotyku, szły ukośne smu 
gi tłumionego światła, kłądąc się 
kolorowymi' plamami na szarych 
ścianach, na kamiennych taflach 
posadzki. Pod wyniosłym sklepie 
niem drżało, wyolbrzymione re­
zonansem, echo skrzypu drzwi, 
kroków nieśmiałych i  pokąszli- 
wania.

W  wyświeconym 5 wytartym , 
ale starannie w> reperowanym 
mundurku, stał Edziek przed 
konfesjonałem w oczekiwaniu 
swojej kolei, pał się straszliwie... 
Czegoś podobnego pię doświad­
czał jeszcze nigdy, ńąwgt wtedy, 
kiedy h dentysty czekał na. w y r­
wanie zęba. Serce wąijło mu gło 

daje stukanie kluczem o szybę, i ¿no i szybko, jak po wyczerpu-
Spojrzał w  okno suteryny i zo­
baczył w  niej łagodnie uśmiech­
niętą twarz kobiecą, bladą aa tle 
ciemnego wnętrza izby,

jąeym biegu, to znowu zamiera­
ło w trwodze okropnej.

C. i. n.
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Sytuacja w Lidze Bokserskiej nie wyjaśniona
3 pretendentów do b erła  mistrzowskiego

rozpoczęciem i io r tu n n r , o tw m  n a ilt . , ,«  i . , . •Pisaliśmy przed rozpoczęciem ¡ń

in lm P  T u -  Smtkr ' 1 °  tai? n o " - \ ' * ? *  p rą ż k u  ..Zje<lno.>,,u la- z ' di.;
"  51 «•«»•»;-, „G w ard ią “  warszawską w  stosu i 

\ ! "  ' ia ' IZ,e dmŻyn w  -1KW«-! fcu l.T ,. W  tym  wypadku zawie 
' T  > ' g,'UPadl”  Z k tó iy e ł. ; .tli* w  pierwszym  rzędzie stratę 
VV l0n,e,,i ZOSta,i dz ię -jtricy. k tó rzy niepotrzebnie prze

, : K iużę do wagi lekkie j.
Po odrzuceniu protestu „Hato- 

ve" ° ‘ - „Gadania“ jak ddtycli- 
rzas także nie straciła punktów.
Po za „Gedanią“ w tej samej ko 
rzyst-nej sytuacji znajdują się: 
„Gwardia“ — Gdańsk i „G war­
dia“ warszawska. Te wszystkie 
• > drużyny mają teoretycznie je­
szcze jednakowe szanse na zdo 
lo r ie  ty tu łu  drużynowego mi' 
strza Pofski.

Najbliższa niedziela pow inna ' 
wyeliminować z listy pretendent

? Í a ! ? ' ^ . n W e‘y sl>o.ka to „Gwar- ! szawiaków.G.inóiU„ l c  , , i ’ • ........... „Gedania“ powinna
K‘ ’ ktW il ” :e “ *««'• '«Porać się ze „Zjednoczę

I mem“ , co w  reztiitacie stworzy 
i ' aP;! sytuację, że o ty tule mistrza 
¡ zadecyduje po poiażce „Gwardii “
! Gdańskiej, spotkanie pomiędzy 
j „Gwardią“ warszawską, a ..Ge­
danią“ . Spotkanie to odbędzie 
się w Warszawie, co daje wiek i 

I >ze szanse gospodarzom.

"  -' " 'k  spotkania „Batory“ - I 
j „Z ryw “ , praktycznie nie zmieni ł 
już układu w czołówce liua li ■ 
st ów.

; Spotkanie między „Gn-ardUf j 
i gdańską a „Gwardią:' warszaw- 
ską odbędzie sir w niedzielę. : 
kwietnia br. w hali MZKGĆ przy f 
ul. Partyzantów o godz. ł i -ę j

Musiał

stanie nawet : iia  własnym te-

Kwiatkowski

k l czemu do fina łu  przedostały 
się drużyny słabsze. Okazuje się, 
że układ ten był na prawdę nie.

W oikowski o s iu o im  pobycie
w Zwiqzku Radzieckim

£ a kilka dni
zobaczymy wysięp 

doskonałych pływaków
w ę g ie rsk ich

Z3 ..G w ard ia “  o trzym ała  po­
tw ie rdzen ie  przy jazdu  reprezenta 
c.p p ływ a ck ie j m il ic j i  budapesz­
teńskie j. E k ipa  węgierska sk ła ­
dać się będzie z 15-tu osób. P ie rw  
sze zaw ody rozegra ją  W ęgrzy 0 
kw ie tn ia  na basenie Y M C A  w 
w a rw a  wie, m a jąc za p rzec iw n ika
i  eprezenjację, Warszawytt

W sobotę wrócił 
lokeista „Cracovii“  — woikowski,

s C 7  W g Ł g Ł j y g j t r . Kr6m  i » * y i V « s s w  m¡{.

t S f i  « L a n - , *  S = y Jtemat ¡ let który popisywał się znakomi-wrażcii z pobytu w Moskwie.
woikowski poznał już wszystkie 

niemal stolice państw europejskich, 
lecz stolica. wielkiego naszego sprzv 
nuerzenca i sojusznika wywarła na 
nim niezapomniane wrażenie.

„Będąc w szpitalu — mówi Woi­
kowski — doznałem wiele wzru­
szających dowodów serdeczności i 
troskliwości ze strony lekarzy i 
sportowców radzieckich. Najznako­
mitsi lekarze radzieccy, z dzieka­
nem wydziału neurologicznego, czu­
wali stale przy mnie. -Często- po

^ S t t l j S S a Ł / t S  £ £ * *  » » » i  m m ,  » ’w .

Sport w ZSRR ma ogromne mo­
żliwości — stwierdza Woikowski 
— opiera się na tężyźnie fizycznej 
i wysokich wartościach moralnych 
ludzi radzieckich. Wskazując jasno 
cele j -zadania, do których- dąży ca 
iv naród, sport radziecki. wycho 
wuje wspaniałą młodzież. ■ "Nasz

Podżegaczom wojennym śnią się pu nocach parady woj­
skowe, odgłosy bębnów i -werbli.

”  n m y w M o ś c i  podżegacze wojenni musza zadowolić 
bębna jazzowe go i  przyjmowani, m defilady 

gii lsow tak, jak to widzimy na zdjęciu. Marsz. Montgomery, 
głównodowodzący l. zw. armią bloku z a c ho dn ie g og ra tu ­

luje midmetkom za owspaniałą" jego zdaniem -  paradę
•w jednym z nocnych lokali Paryża.

Agent angielski na Bliskim Wschodzie
i , - V , iiiiuuziez. i\asz ! B l is k i  Wsdiodrif“ ” 1 zandeszczorty W - a" f ie,skich na Bliskim
kontakt ze sportowcami tej klasy, I na łamach ..Krasnoj Żwiezdy" ■ na noliida' \  Porozumienui z taj- 

{ co sportowcy radzieccy, z pewno- przynosi informacje o dziablmi-P n/ekt.0l:ych Panstw arab-

9 K POLSKA - RUMUNIA
m p iłce  nożnej 8-go m aja

tym wykonaniem krakowiaka, tro­
jaka- i góralskiego. Gdy przypom­
ni- sobie, jak na ośnieżonym lotni­
sku moskiewskim ujrzałem,, przy 

,------- iłowy

których sporą garść'* w rę c z T o ^ i f " E z ^  ^ f f p S  Claytona. J e ś i iT h ^  o“ S 3  ^ yi.°na Za"
Claytona w okresie miedzy Dienv-I terroru ' -  . kamP?n,i« jawnego

; * ł ł «  " « i z

'  r * * * * ś £  Sportowcy' ra'dzieccś\ f ' p ^  I P o
liesienia znanego wywiadowcy angielskiego ‘ m e n - E m  m " ,  ^ ia d e m  

sportu Claytona. Jeśli chodzi o S K "  ^ y“ ™:. szPlcle py ton a  za-„o “ • r V* wiccAuiiu .‘ni poziomu odradzaiitrerrn
na pożegnanie, wtedy wiem, że bę. j polskiego“  ^  g

c ^ y r c Ę -W s c y  i p e s & /§ ¡

Pierwsze w tym roku spotka- i 
n7’ międzypaństwowe rozegrają ! 
piłkarze polscy z reprezenta­
cją Rumunii w Bukareszcie, a 1 
drugie reprezentacje obu państw 
rozegrają, spotkanie na stadio- i 
nie W.P, w7 Warszawie.

W związku z tym dnia 29 j 
kwietnia rozpocznie się w K ra- I 
kowie obóz treningowo-kondy- j 
cyjny dla około 30 zawodników-, i 
z których wyłonione będą obie 
drużyny. W yznaczeni na obóz j

O S Z C Z Ę D Z A Ć  Ś W I A T Ł O
w i h y .u  lar*  sit, w . r t .  . r - .  i

zawodnicy wyłonieni zostaną ’ 
zę stałej kadry reprezentacyj-i 
nej, która, w- myśl planów- wy- I 
szkoleniowych PZPN, pow oiaAa ! 
zostanie dnia 7 kwietnia w licz­
bie 40 — 50 zawodników.

Gracze kadry reprezentacyi- i 
nej podlegać będą stałej kon-i 
troił kairitannińtr ___i ’

N aw iązu jąc do wyłye, 
obrad k ra jow e j narady
szezedilościowej prosiłbym o
umieszczenie w dziale „Nasi 
czytelnicy piszą" uwag na 
tem at m arnotra wstw i ener­
g ii elektrycznej w porcie 
gdańskim. Jestem pracowni­
kiem portow ym  i od k ilku  ila i 
idąc do pracy o gouz. 6-ej 
rano zaobserwowałem .jak w

poszczególnych okręgów Zada-i tkai'h. bunktow świetlnych  
niem kapitanatów będzie stała ". ,,o r f"> ffd ansie im  palą się 
obserwacja formy zawodników ! Pięćset-watów e żarów ki m i
sportowym P0Za boiskicm mo’ i c  ju ż  dostatecznie

1 widno na u licy. Uw-ażam, żc

Jlta  pj-enhu-tj
B U R U / 1

tłum. St. Strumph - W ojtkiew icz (153)

~  Ł rance, czas. na ciebie, do Vachera daleko 
Uściskała go i wyszła na ulicę. Nic nie widać — pierw­

sza zimowa mgła. Może i lepiej —  nie ma ani Niemców, 
ani tego zwykłego i jednocześnie potwornego życia, które 

zł  v.-.asna siłą z dnia na dzień. Niekiedy Mado ma 
m orf"” ™’ ze. c*cręt. si^ rozbił, że są na deskach, a dookoła 
morze. Nie. to nie jest tak. Są towarzysze — teraz drukują 
u lotki wysadzają pociągi, milczą podczas tortur. Jest Sta­
lingrad Ludzie żyją tym  samym, nigdy nie b y li tak bliscy 
acbie. i  Każdy w tej wspólnocie jest samotny, otoczony 
przez szczelną mgłę. Któż wiedział, że Łukasz rm-śli wciąż 

. o Mirai....
Oto ! koniec życia paryskiego! Będą nowe miasta, beda 

nowi ju&zie. Nie ma się o co zamyślać nad przyszłością,”
• Z>S1 o ■vtZySCy zy^  po żołniersku. Gdybym teraz napot­
kała Sergiusza, ot za tym  rogiem, napewno zrozumieliby- 
smy się wzajemnie. Nie zaczęlibyśmy mówić o uczuciach 
spierać się. Zapytałabym go —  „Jak tam dzisiaj u Was‘ 
Jnegdaj Jakub powiedział, że w-Stalingradzie walczy sic 
o każdy dom...

Syć może —  wstawią nie dyktę, ale szyby, może nawet 
zbudują nowe domy. Ale M im i nie będzie już...

Vacher m ówił skrzypiącym głosem — „Bardzo sic łatwo 
przeziębić w taką pogodę. Staram się jak najm niej w ycho­
dzić. mam skłonności do reumatycznych bóli...

Nocy tej dokonane były liczne aresztowania. Jakub zdo­
ła ł uciec przez okienko na strychu. Wzięto Nika, Sauvege‘a. 
Roberta, Lejean przewracał się niespokojnie przez całą noc.
:,n - mu ^ziw-ne sny — to M im i podrzucała piłkę, on

poeto-
nakazujące palenie świa 

tia w oznaczonych godzinach 
to należałoby je zastosować 
tak. by w okresie letnim  oho 
w iązyw ały  inne godziny, niż 
w zimie. W ten sposób gospo 
darka nasza zaoszczędzi t,v- 

j siąee kilow atów  energii świe 
j tlnej,

W ładyslaw  W  i t kowski

Zgadzamy się. z uwagą, ob. Wit 
kowskiego , i uważamy, że powin 
ny się tym zainteresować, odpo­
wiednie władze portowe.

wającymi Bliski Wschód iS T ó a ""  F  ^  m  ” naiważniejs-
biotami arabskimi, toczącymi wal- d le -4 OriMo "rohi^^U u .WsCh<’ 
kę , 0-riu>|)odlegidśiy narodowa i o BeViiia i "ń°u Po|dykę cla 
obalenie^ angielskiego ustroio knln | „ . j u • lzidu iab.ourzystowskiego 
'nialnegof W l czbij? bliskfch n r/v h ' dFp rś "6", Jak . powadził ją dawnk-i 
ciot Claytona (o c z y w S  piab ycĥ  ) Ale * U’,!M
z należ li się Emir Tran^rdan ̂ A b  ' bna s tała ^  Clay"
duilah, nacjonalista syryjski, Dża- w prasie nici7a?k S.kandab« « a- 
mil Mardarń-Bey, przywódca prze- nie o eg0 d y S s if? ośStn— ' 
mysłowcow egipskich, Sidky Pasza, Clay tonJ objeżdżaJ Mokce n,° f  
były premier Iraku, Saieh Dżabur arabskich , . ‘i. Pan-stw
i wielu innweh bardziej lub mniej I Jednakże ta ie e te w L f^ ^ r  nad 
znanych zdtejców swej ojczyzny i może wprowadzić w” bt-id1'1̂  F a 
nai-odu. Bojówkarze z organizacji bdzi n a i ^ h  '  ^
ćmomrW- ’ i 0^ganizatorzy ¡,ü- GeneraI Clay ton nadal stoi m 
bromo^ zespołem w szeregach czele wywiadu brytyjskiego ,
dowef - f l  ansk-ej Partii L'J- Bliskim Wschodzie i  7 leszcz, dowej , falangisci t inni członka- większa Gorliwością realm .J ?
sda'i S T 31“,- Ciayt°na w Kairze Æ o  ^ r Z y c f t c l T  stan się głównymi ręalizotorami ców angielskich kik r ' • „w, V  
polityk,, prowadzonej przez impe- amerykańskich J 1 ' nowyci:

zas je j szukał, nie mogąc znaleźć, to nadbiegały zwierzęta 
^  •Jdskrawi' czerwonych oczach, obwąchiwały mu buty 
podnosiły do góry długie pyski i  w yły, wyły... 3

Dzień poprzedni Anna spędziła z oficerem, który przv-

fa s t fn u łk r stStU'l  ?0WiedZiał, 0n Ann1'* ż'8 dwieście osiem- 
L e i tL n f  i !  ' r e0C! f klWanie wyprawiono do Rosji. Le jtnant ^chełhng, dowiedziawszy się, że ma zdobywać 
Stalingrad, zastrzelił się. M ajor zebrał żołnierzy i oświad- 
czył ze le jtnant Sehelling popełnił samobójstwo, ponie- 
v.az był cnory na nieuleczalną chorobę. Jednakże wszyscy 
wiedzieli o rzeczywistym powodzie samobójstwa i żołnie- 

P°dczas załadunku m ów ili — „Jedziemy leczyć sie od 
w fe d l^ T 1̂  choroby“':.. Anna pąmyślała: „Trzeba ono-
d‘ahorH“  JayCUbfT 1' X'dzle mÓgł °  t -vm napisac do „France 
. ¿ I W  - . Zas ° flcer m ow ił ~  „Jeszcze nie widziałem ta­
kie j Niemki, pani ma prawdziwie paryski szyk“ .. K iedy
na łdo  n f 3 Wr, f ała di° G llet3’ Jakiś P i j^ y  Francuz'krzyk­nął do nie j: „Mysz a kysz! .
, ° ,  dzłe- iątej  rano chciała się spotkać z Jakubem. Pod- 
•aouząc do jego domu nie zauważyła nic podejrzanego 

pcwcli weszła spiralnym i schodami-na siódme piętro, nrzy 
drzwiacn chwilę nadsłuchiwała -  wydało się je j. że Jakub 
razy” 18 rozmawia‘ Zastukała, jak  było umówione, cztery

K iedy rzucili się na nią policjanci, Anna pomyślała — 
mysz tra fiła  w pułapkę. Uśmiechnęła się.

~  Poczekaj, wkrótce zapłaczesz — rzekł policjant.
Anna zbyt długo już oczekiwała na taką chwilę, wiec 

me straciła opanowania. Doprowadziła gestapowców do 
wściekłości. Zaraz na początku dochodzeń zdziwiony .je j 
aKcentem S ille r zawołał: •

— Łżesz, nie jesteś alzatką, jesteś Niemką!
, Byłam Niemką kiedyś — odrzekła Anna. Będę Niem­
ką po śmierci, kiedy i  was już nie będzie. A  teraz jestem 

rancuzką, Rosjanką. Hiszpanką, wszystkim, co kto chce, 
ale nie Niemką.

„Niesłychane“  m ów ił S ille r pułkownikowi, takiej

wiedźmy jeszcze nie widziałem. Twarz anielska w  tn 
rebce miłosne liśc ik i i  mówi po niemiecku, jak Ma! To nte 
pionek, to poważna wywiadowczym“ .

te i w i r  Ją W n i0Cy’ oślePiano ocz.y- Wsadzono do Jodowa- 
szczał y ’ e rZyP a l° n °  P ie rś" S iU er trac£*e c ie rp liw o lć  w S -

—  Chcesz, żeby ci odrąbano głowę.
T~ Chcę —  odpowiedziała Anna.
Nie wymieniała swego nazwiska możliwo żo -• • •

Jo^e G^mez)Uł NT- * * * %  ^  ^ao c Gomezl, N ik — robotnik paryski i student Robra-1

lacie N ik fn ?  ^  r ° b° ty  ,Mado- S ille r urządzał konfron^ 
o 5bo mńe i Ie11P0WledZ!ał" Kiedy torturowano Annę, 

walc --ła™ R3 ' 3 Zf CZynała bezładnie opowiadać, jak  
p j  H ^  -Łszpami, albo mówiła, że nienawidzi nazistów 
. \  y  zf? wydawało się je j, że traci siły, wtedy skandując 
wykrzykiwała: „Stalin-grad! S talin-grad '“  JąC

Wreszcie dano je j spokój. Pułkownik przesłał zapytanie 
d v B®rllna  “  ^  wysłać zatrzymaną Niemke.do Niemiec' 
c-A sprawę przeprowadzić w tryb ie  zw ykłym ”

Kiedy Anna zaczęła powracać do przvtnm-,w,.; + -r  
o tym, co się stało (wyśledzono 07v , n ’ *u mysb
żył: ujść Jakub), mieszały sie ze w - ' zdradził; Łzy zdą- 
twa B y ł to kaie-dr-w ,-P i F  ze wspomnieniami dzieciec- 
tego 7e pitez c i i t  P 3t 1- twarzy ludzkich. Może dfa- 
lcim jest - -  ' /atm-cza HcPaam i-tai ia ' ” ie wolno Powiedzieć 
matka w c h u s t j ^ e U  °Zyfy n\e? odleSł ? czasy, 
porzeczek o ic irr  {-< •' 8 g 7‘ koszyWeni czerwonych 
dmuchuy-' n?  V T T  P0<?CZf S kazania uroczyście wy- 
rodzicó’ - 'm y s ii f 'x la i°^"eJ cnustk i sypie się tytoń... Ód
lam w v w " y - ■ 'kędr0waiy ku towarzyszom. Nie zdążv- 
sP f v l Pw • S\ę °  tczoigachi a Jakub bardzo o to pro-
dzó schudf1rri0 i I r CUba' WsZytko trzyma się na nim... Bar- 
izo schudł cd łata — ma wrzód, a w  życiu te»'o rodzain
rudpo zachować dietę... Dowiedzieli się imienia Sauva- 

T ’ rn°g ; Przekazać do Hiszpanii, ma tam rodzinę Po­
kazywał zdjęcia -  śliczny chłopaczek... I  znowu Anna w i­
działa m ałuU ie miasto, w  którym  się urodziła
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